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Ni) marginesie
W dwóch poprzednich nume­

rach naszego pisma podaliśmy 
szczegółowe wyniki wyborów do 
Rad Gminnych wiejskich i miejskich 
w województwie wileńskiem, zapo­
wiadając szczegółową ich analizę 
na później Uczynil/smy to roz­
myślnie, aby się dokładniej zapoz- 
rać  z obszernym materjałem, o- 
Dejtrującym całokształt stosunków 
politycznych, narodowościowych i 
socjalnych, nurtujących wśród spo­
łeczeństwa Ziemi Wileńskiej i aby 
móc zestawić wyniki wyboiów w 
miasteczkach z takiemiż wynikami 
na wsi. Pełny bowiem obraz tych 
stosunków daje nam objęcie ca­
łości— miasta i wsi.

Jedno jest niezbitym pewnikiem, 
że na całym terenie województwa 
wileńskiego, jak na wsi tak i w 
miastach nastąpiło ogromne prze­
grupowanie sił. Prawica, która do­
tychczas prawie niepodzielnie dzier­
żyła prym w samorządzie, została 
zepcnnięta w cień. Lewica zdobyła 
przytłaczającą większość głosów, 
odnosząc na całej linji waine zwy­
cięstwo i biorąc tem samem ster 
władzy w swoje ręce. 7 o nie ulega 
żadnej wątpliwości. Drugim niezbi­
tym pewnikiem jest bezwzględne 
zwycięstwo elementu polskiego, 
który na wsi zdobył 52 proc, 
wszystkich paałych głosów, a w 
miastach 75 proc. Inne narodo­
wości muszą się naogół ograni­
czyć do roli opozycji. Rządzić bę­
dą Polacy. Oczywista w niektórych 
miasteczkach i gminach zdecydo­
waną większość zdobyły mniej­
szości. Są to jednak tylko wy­
sepki, które gubią się w całokształ­
cie, nad którym prawie niepodziel­
nie zapanował element polski. Ta­
kimi wysepkami są Staro-Święcia- 
ny i Oszmiana, gdzie większość 
stanowią Żydzi i cały szereg gmin 
w powiecie wilejskim, mołode- 
czańskim. dziśnieńskim i rostaw- 
skim, a nawet oszmiafiskim, gdzie 
do wielu wiejskich Rad Gminnych 
weszła większość Białorusinów. 
Na czoło tych powiatów, gdzie 
Białorusini stanowią większość, lub 
liczebnie dorównywują Polakom 
wysuwa się powiat wilejski i mo- 
łodeczański, gdzie na 127 radnych 
biatcrusinów Polaków jest zaled­
wie 44. Gdy w dcdatku te wyniki 
pod względem narodowościowym 
porównamy z wynikami pod wzglę­
dem politycznym, musimy przyjść 
do smutnego wniosau. że nawet z 
tych 44 Polaków w powiecie wi­
lejskim i mołodeczańsknr. więk­
szość stanowią zwolennicy progra­
mu społecznego Hromady. Tak 
wyn.ka z dokładnego zapoznania 
się z tablicami statystyczisemi i ze 
znajomości stosunków, jakie zapa­
nowały w tych powiatach za rzą­
dów endecko-chadeckich Powiaty te 
był)’ i dotychczas pozostały twier­
dzą Hromady Nic tu nie pomogą 
dowodzenia „Słowa", Kolidujące z 
podstawowemi prawidłami matema- 
tycznemi i nie mające żadnego realne­
go oparcia w smutnej rzeczywistości, 
Ze na liczbę 532 radnych, zaliczo­
nych do bezpartyjnych 1 do komu­
nistów, skrada się 230 przedstawi­
cieli mnifc-szosci narodowych i 30 
Polaków. Jest to zupełnie wyraźne 
uchybienie znajomości czterech 
działań arytmetycznych (zarzut ane 
nam przez „Słowo"). Wiemy bo­
wiem dokładnie, te  liczba „bezpar­
tyjnych" 1 komunistów wynosi 532 
radnych, a według „Słowa * jest 
Ich tylko 2oO, gdzież więc pedzia-

zagraniczny Z  Litwy Rówieńskiej,
Poaróź Alberta Thomasa.

ło się 272 radnych? jest to zwyczaj­
ne naciąganie faktów.

My posługując się liczbowym 
materjaiem i wyciągając stąd lo­
giczne wnioski, obstajemy w dal­
szym ciągu przy poprzednio zają- 
tem stanowisku, że w lierbie 475 
t. zw bezpartyjnych pizytłaczają- 
cą większość stanowią b. członko­
wie luD sympatycy Białoruskiej 
„Hromady" .N.P.Ch.Dodajemy przy- 
tem, że na tę imponującą liczbę 
złożyły się nietylko głosy Białoru­
sinów. aie i Polaków, (por. powia­
ty wilejski i mołodeczański.) Nie 
zaprzeczamy, że jest to barazo 
smutny objaw, ale podkreślamy 
raz jeszcze, że winę za ten stan 
rzeczy ponoszą niepoczytalne i 
antypaństwowe posunięcia poprzed­
nich rządów endecko-chadeckich, 
które przez swój negatywny sto­
sunek ao narodu białoruskiego 
rzuciły gu w objęcia wywrotowych 
elementów. Rząd obecny zrobił 
wele, by naprawić karygodne błę­
dy popełnione przez rządy uprzed­
nie. Rozwiązał pozostającą na u- 
sługach wschodniego sąsiada „Hro- 
madę" i N. P. Cn. i dał narodo­
wości białoruskiej prawa, jakich 
odmawiały jej rządy endecko-cha- 
deckie. Jest to jednak zaledwie po­
czątek w dążeniu do' stabilizacji 
stosunków na Ziemiach Wschod­
nich. W tym kierunku jest jeszcze 
dużo do zrobienia. Potrzeba na to 
dłuższego Okresu czasu.

Naogół jeanak wybory przy ze­
stawieniu ich wyników na wsi z 
wynikami w miasteczkach są za- 
dowalniające. Odsunięta została od 
wszelkich wpływów Łndeko - Cha­
decja, zdobywając na 1150 radnych 
zaledwie 95 mandatów i ogranicza­
jąc się do osiągnięcia w miastecz­
kach (poza Wilnem.) jednego tylko 
honorowego mandatu. Lewica rzą­
dowa, ao której „Słowo" zalicza 
tylko „Partję Pracy", nazywając 
w czambuł inne lewicowe ugrupo­
wania partyjne wywrotewems, zdo­
była nie, jak chce „Słowo", 12 
mandatów, tylko łącznie z miasta­
mi 199 mandatów. Wchodrą w to 
glosy Paitji Pracy, Związku Drob­
nych RolnikOw, P. S. L. Wyzwo­
lenia Stronnictwa Chłopskiego, a 
nawet do pewnego stopnia P S. L. 
Piasta i Radykalnej Partji Włościań­
skiej Ziem Białoruskich.

Pozatem te głosy t. zw. bez­
partyjnych, z Hórych większość 
stanowią sympatycy Hromady nie 
jest to element zupełnie antypań­
stwowy Jest to element politycznie 
jeszcze nie wyrobiony, który przy 
odpowiednio poprowadzonej poli­
tyce nr naszych ziemiach może 
przy wyborach do Sejmu oddać 
swe głosy na jedną z partyj rządo­
wych. Niema więc powodu do za­
łamywania rąk. Należy lyiko szu­
kać radykalnych środków zarad­
czych, aby ten element, który 
jeszcze dostatecznie nie ustabilizo­
wał swego stosunku de państwo­
wości poiskiej skierować na pań­
stwowo - twórcze tory. Jeszcze na 
to czas

W-eszcle trzeba dodać kilka 
słów o tem rzekomem „wielkiem 
zwycięstwie ziemiaństwa" i, jak 
chce „Słowo", „Organizacji Zacho­
wawczej Pracy Państwowej" (m o­
narchistów) Nie przeczymy, że 
ziemlaństwo, jeżeli do niego zali­
czyć wielką i średnia własność 
ziemską, zdobyło 200 mandatów. 
Mandttarri tymi jednak podzieliły 
się Związek Ludowo Narodowy,

.BERLIN, 11 VIII. (Pat). Na wczorajszem posiedzeniu gabinetu 
Rzeszy — jak donosi demokratyczna „Berliner Volkszeitung* — minis­
ter .5Draw zagranicznych Stresemann miał między innemi szczegółowo 
omówić sprawę pod ęcia rokowań dyplomatycznych z Londynem i Pa­
ryżem, których zainaugurowanie nastąpiło wczoraj 2 okazji odwiedzin 
ambasadora niemieckiego w Paryżu v Hoscha u ministra Brianda.

W związku z oficjalnym komunikatem o wczorajszem posiedzeniu 
gabinetu Rzeszy pisze zbliżona do ministra spraw zagranicznych „Tag- 
liche Rundszau", że wynikiem tego posiedzenia jest zgoda gabinetu na 
kierunek polityki zagranicznei reprezentowany przez Stresemanna.

Przewaga, aką mieli na wczoiajszem posiedzeniu gabinetu minis­
trowie niemiecko-narodowi uzasadniała obawę, ze delegacja niemiecica 
na geęewską sesję Ligi Narodów otrzyma pewne ściśle określone in­
strukcje. Tymczasem na wczorajszem posiedzeniu okazało się, że niema 
o tem mowy.

Stresemann udaje się do Genewy mając zupełnie wolną rękę, a 
kurs polityki zagranicznej Niemiec będzie zastosowany do sytuacji, jaką 
Stresemann zastanie w Genewie.

Sprawa redukcji wojsk okupacyjnych
w Nadrenji

PARYŻ, 11.VIII (Pat). Prasa omawia obszernie konferencję Brianda 
z ambasadorem n.^mieckim v Hóschem o rokowaniach handlowych 
francusko-niemieckich i o redukcji wojsk okupacyjnych w Nadrenji.

Obecnie chodzi o oznaczenie l.czby wojska, które ma być zredu­
kowane. Decyzja co du tego powzięta będzie na podstawie porozumienia 
między sztabami generalnymi Frincj ', Anglji i Belgji.

! Wojskowe kół:1 francuskie nie przypuszczają, ażeby liczba żołnierzy, 
która podlegnie redukcji wynosiła więcej niż 5.000 ludzi.

Wykonanie wyroku na Sacco i Vairzet~ 
tie^o zosta ło  odroczone.

BOSTON, n .v i l l  (Pat). G uberna to r  udzielił Sacco i Va'nzettiemu 
odroczenia w ykonania  w yroku dc dn. 22 b m

Mimo odroczenia wykonania
wyroku.

NOWY YORK. 11 Vlll (Pat). Władz* policyjne donoszą, że mimo 
odroczeń,a wykonania wyroku śmierci na Sacco i Vanzettiego, oddziaiv 
policji strzegą nadai linij komunikacyjnych i gmachów puDlicznych oraz 
mieszkań wybitnych obywateli, przyczem ochrona ta będzie utrzymana 
w mocy dopóty, dopóki nie nastąpi uspokojenie opinji publicznej.

Zajście na granicy jugosłow iańsko-
rumuńskiej.

BIALOGROD, 11. VIII, (P a t)  W nocy z on 8 na 9 b. m 
przyszło do starcia na granicy jugosłow iańsko-rum uńskiej. Trzej 
żołnierze rumuńscy przekroczyli granicę w celu kradzieży ziemnia­
ków. Wywiązała się walka m iędzy tymi żołnierzam i a żandarmami 
jugosłowiańskim i. Jeden żołnierz rumuński został zaoity.

Komisja jugosłowiańsko-rum uńska stwierdziła, że wypadek 
zaszedł na terytorjum jugosłowiańskiem , w obec czego żandarmi jugo­
słowiańscy nie ponoszę żadnej winy

Powstanie Indjan.
LAPAZ. TM. VIII, (Pat.) Jak się dowiaduje biuro Reuter'* w 

prowlmji Potosi zbuntowało się 2.700 Indjan, < którzy zabili wielu 
Diałych i posuwają się  naprzód.

Wojska rządowe pojmały 37-m iu naczelników poszczególnych 
szczepów . Ruch rozszerzył się na dwa inne okręgi.

Przeciwko Acnmedowi' Zogu.
BIAŁOGRÓD, i/.W lI. (Pat.) W tutejszych kolach politycznych stwierdzają, żł 

v/ Alhanji szerzy się ruch przeciwko rezydentowi Achmedowi Zocu
Istnieje zamiar powołania do Albanji syna byłego księcia W‘erla.

Nowy rekord szybkości.
FR4GA, 1J.V1Ii. ‘Pat ) Pilot Novak poujął wczoraj lot na p .zest.zeni 5*10 klrr,

• z obciążeniem l.OOu kig w celu poDicia rekordu światowego szybkości, posiaaenego 
przez rak ła ty  Junktrsa.

N o.ak  osiągnął szybkość 213 kilom etrów  na godzinę i postawił nowy reso id  
szybkości.

Rekord osiągnięty przez zakłady Junkersa wynosił 209 kim. na goazinę.

* Chadecja i monarchiści polscy, 
przyczem ci ostami zdobyli tylko 
17 mandatów 1 ani jednego więcei. 
Razem wszystkie te 3 ugrupowania 
wprowadziły do rad wiejskich i 
miejskich tylko 112 radnych, z któ­
rych 80 to posiadacze większej 
własności ziemskiej, a z_itdw,e 32 
właściciele średniej własności. Po­
zostali 88 drobni ziemianie w o- 
gromnej w ięk szo śc i weszli do rad 
jako mężowie zaufania Piasta, 
Partji Pracy, a nawet Wyzwolenia. 
Co najwyże 20 z nich weszło do 
rad jako bezpartyjni. Zwycięstwo 
w,ęc monarchistów w wyborach 
mogło tylko powstać w bujnej 
imaginacji „Słowa", które nie za- 

i wahało się nagiąć nagiej prawdy,

w

KOWNO. 11. VIII (Tel. w ł)  
Dn. 27 b. m. przybędzie do Kow­

na dyr. Mięazynarodowego Biura 
Pracy p. Albert Thomas.

Nowy prezes Centr. Kom. Związku Narodowców.
KOWNO. M. VIII. (Te!, w /)  

W tych dniach w Kownie odbyły 
sie wybory nowego p-ezesa Cent. 
Kom. Związku Narodowców, któ­

rym został p. V. Matulajtis
. Ten niespodzie^ any obiór wzbu­

dził wśród niektórych narodowców 
niezadowolenie i zdziwienie.

1 1 r Iw.Ukaranie nSocialdemokratasa“.
KOWNO 11. VIII. (Tel. w!.). litów za to, iż w miejscu wykreś-

Organ litewskich socjalistów „So- lonegc przez cenzora artykułu,
cjaldemokratas" został nieaawno pozostawił pusta—niezadrukowaną
ukarany grzywną w wysokości 100 przestrzeń

Podróż Prezydenta Smetony.
KOWNO 11. VIII. (Tei. w/.) 

Dnia \2  sierpnia o g. 3-ej rano z 
Kowna Prezydent i Państwa p. A 
Smetona w towarzystwie naczelne­
go d-cy armji gen. Żukauskasa i 
innych wyższych wojskowych wy­

rusza do północne] części Litwy.
Prezydent ! zwiedzi wszystkie 

znaczniejsze miasteczka tej części 
Litwy.

■ Pouróz Prezydenta 1 potrwa 10 
dni.

Wycieczka litewskich agronom ów.
KOWNO. 11. ,VIII. (Tal wł.). 

D t  15 go sierpnia wyjeżdża z Kow­
na do Łotwy wycieczka lit. agro­
nomów, którzy zwiedzą wszystkie 
znaczniejsze łotewskie gospoaarst-

naukowe
przemy­

wa kulturalne, zakłady 
oraz przedsiębiorstwa
SłOWc.

; Lit. agronomowie zabawią >w 
Łotwie 5—o ani.

Tragedja litewskiego inteligenta.
KOWNO 11. VII!. (ATE; „Lie- 

tuvos Zimos“ w artykule p. t. 
„Tragedja litewskiego -inteligenta" 
napastuje inteligencję litewską, któ­
ra wyszedłszy z łon? ludu zatra­
ciła z nią wszelki związek, co wy­
wołało zrozumiałe 'rozgoryczenie 
wśród włościan. t

Włościanin litewski uważa o-

becnie każdego Litwine tmellgenta 
za wyzyskiwacza. Jedynie nadzwy­
czajne wypadki i 1 poważniejsze 
zmiany mogiyby nawiązać łącz­
ność i zasyoać przepaść, jaka po­
wstała Dodczas krótkiego okresu 
niepodległości łotewskiej pomięazy 
włościanami a inteligencją litew­
ską.

Z Państw Bałtyckich
Przed wyjazdem Zeelensa do Kowna.

■ RYGA, 11.VIII (Ate.) Poseł li­
tewski w Ryaze Aukstolis odbył 
dziś konferencję z ministrem spraw 
zagranicznych Zeelensem w związ­
ku z mającą nastąpić wizytą mini­

stra w Kownie,
Przyjazd ministra Zeelensa ma 

nastąpić w potowie przyszłego ty­
godnia.

Sensacyjna afera bankowa.
RYGA, 11.VIII (Ate.) 'Śledztwo 

w sprawie akredytyw, udzielcnych 
przez Bank Łotwy firmom pry­
watnym przybrało sensacyjny o b ­
rót.

Sędzia śledczy do spraw szcze­
gólnej wag! postanowił ao obu o- 
skarżonych b. dyr. banku Szwede 
i pełnomocnika tegoż banku Jana

Krauze jako środek prewencyjny 
zastosować areszt z zamianą na 
kaucję w wysokości 20.000 latów.

E Szwede wobec złożenia kaucji 
pozostał na wolności. Krauzego o- 
sadzono w więzieniu

Straty banku Łotwy z powodu 
dztalaincsd tycb DanOw sięgają 
kilku miljonów tatów.

Z Biafcjrusk sowieckiej.
Wysiealame Białorusinów na Syberję.

MIŃSK, 11 VIII (Tel. wł.) Bo­
lączką Białejrusi jest - bezrobocie, 

1 szczególnie po wsiach, gdzie blisao 
ł 40 proc. dorosłych robotników nie 
( może znaleźć dla . siebie pracy. 

Struktura socjalna wsi białoruskiej 
przedstawia się następująco, bied­

nych — 26 proc. średnio zamoi 
nych—05 proc. bogatych—9 proc. 
Chłop białoruski odczuwa bardzo 
ostro brak ziemi. Dlatego tez rzad 
Białei Rusi projektuje przesiedlić 
na Syberję 6ÓC.OOO włościan.

V.
Drogi m e - ń s l e r  skarlio.

_
M i le  issi geo. Zagorski I

(T u i ud  wł. kor. i  Warszawy) f (T e l o d  w ł. kor. z  Warszawy)

wiaocznej aż nadto wyraźnie 
tablicach statystycznych do partyj­
nego interesu.

Lepiejby zrobiło „Słowo", gdy­
by było przemilczało rezultat wy­
borów, jak to zresztą, nie chcąc się 
kompromitować wobec swych czy­
telników, uczynił „Dziennik Wileń­
ski. lit.

Dr. Szalewicz
choroby uszu, nosa, 

gardła i płuc
p o w ró c ili

Za walna 8, tel. 1260.

W najbliższych dniach zostanie 
mianowany drugi vice-minister w 
Ministerstwie Skarbu p Grodyńskt. 
Dotychczasowy dyrekior departa­
mentu budżetowego tego minister 
stwa. P Grodyński obejmie nowe 
funkcje dopiero , po Dowrocie z 
urlopu.

Dr. S. Margolis
Roenrgenolpg— powrócił.

I Wileńska 39 (róg Mostowej).
Telefor 92(i ' 5002-2

Dr. K. Szapiro
powrócił.

5oi9-2 Ul. Wielka 7, tel 12-50. 5012

Od dwóch dni zniknięcie gen. 
Zagórskiego budz! powszeenne za- 
tnteiesowanie

Wśród powodzi plotek i pogło­
sek najnieprawdopodobniejszych 
jedno v/ tej chwili da się ustalić, 
że gen Zagórski w sobotę wieczo 
rem przybył do Warszawy i z dwor­
ca udat się samochodem belweder- 
skim w towarzystwie konwojujące­
go kapitana w stronę domu

Jeanak po droaze koło pom­
nika wdzięczności Ameryce na 
Krakowskiem Przedmieściu generał 
poprosił o zatrzymanie samocho­
du poczem oświadczył, że chct się 
wykąpeć w łaźni. ' Gen. Zagórski 
wysiadł z samochodu, poż-gnał s<ę 
1 oficerem i odtąd ślad po nim 
zaginął.
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Pierwsze posiedzenie nowej Rady Miejskiej.
Przed obradami.

Wczoraj o godzinie 8-ej wie­
czorem odbyło się pierwsze posie­
dzenie nowoobranej Rady Miej­
skiej. Za stołem prezydjum zasiedli 
p.p. prezydent Folejewski, wice-pre- 
zydent inż. Czyż, ławnicy: dr. Ma- 
leszewski, Żajmo, Łokucijewski i 
Abramowicz oraz 2 sekretarzy. 
Radni odwiecznym zwyczajem spóź­
niają się. Wielu z nich wogóle nie 
przyszło na posiedzenie. Prym w 
tvm kierunku trzema jak zwykle 
Endeko-Chadecja. Dopiero o gndz.

8 m. JO widzi się na sali określo­
ne quorum radnych.

Otwarcie posiedzenia.
P prezydent Folejewski otwiera­

jąc posiedzenie zawiadamia o wstą­
pieniu do Rudy Miejskiej na miej­
sce ławników nowych radnych, i 
zaznacza, że domagać się będzie 
zmiany porządku dziennego, przez 
dc danie sprawy pożyczki krótko­
terminowej w wysokości 50.000 
złotych, poczem wygłasza przemó­
wienie programowe.

£xpose p„ Prezydenta.
Nie chcę krytykować uprzednie­

go Magistratu. Muszę jednek o- 
świetlić sytuację gospodarczą i nie­
domagania różnych działów go­
spodarki, jakie otrzymaliśmy w 
scacku od starego Magistratu.

Zanim do tego Przystąpię mu­
szę zaznaczyć, że jak każda insty­
tucja państwowa, czy samorządo­
wa tak i samorząd wileński skła­
da się z dwóch instancyj. Z jed­
nej strony jest ta Rada Miejska z 
władzą uchwałodawczą z drugiej stro­
ny władza wykonawcza, która o- 
bejmuje Magistrat w ścisłem te g o . 
słowa znaczeniu i aparat urzęani 
czy. Co do Magistratu jest on ta­
kim, jakim go chciała widzieć więk­
szość Rady. Będzie on z całą su­
miennością i poświęceniem wszyst­
kich sd dążyć do pustawienia go­
spodarki miejskiei na odpowied­
nim poziomie. Magistrat nie jest 
tu jednak wszystkiem. Pczaiemjest 
ogromny magistracki aparat urzęd­
niczy. który składa się z 711 urzęd­
ników etatowych, 379 kontrakto­
wych i 125 funkcjonariuszy niż­
szych. Uposażenie tego olbrzymie­
go aparatu urzędniczego pochłania 
około 40 proc, całego budżetu. 
Pensja miesięczna urzędników wy­
nosi 267.000 zł., pensje emerytów 
i robo+ników dziennych 360.000 
zł. Ten stan uważamy za anormal 
ny. Będziemy więc dążyć priedew- 
szystkiem do częściowej reduiccji 
personelu urzędniczego, kładąc 
szczególny nacisk na fachowe jego 
wyszkolenie i usprawnienie. Urzęd­
nicy kontraktowi wcześniej czy 
późnie muszą być przemianowani 
na urzędników etatowych.

Urzędnik bowiem bez jutra, któ­
remu wiecznie grozi zwolnienie, 
nie może być doorym urzędnikiem. 
Pozatem musimy przez zastosowa­
nie emerytury urzędnikom zabez­
pieczyć ich byt na starość

Naczelnem dążeniem nuszem w 
stosunku do aparatu urzędniczego 
jest wyrobienie go pod względem 
fachowym. W tym celu zwróciliśmy 
się do wybitnych profesorów U. S. 
B., zapraszając ich do współpracy 
na kursach dokształcajacycn dla 
urzędników, które mamy zamiar 
uruchomić w najbliższej przyszłości. 
Na kursach tych urzędnicy zapoz­
nają się z podstawowemi zasadami

z ekonomji p-'litycznej, buchalterji 
I t. d.

W parze z usprawnieniem apara­
tu urzędniczego pójdzie reforma 
biurowości, która dotychczas dale­
ko nie stała na wysokości zadania. 
Magistrat dotychczas nie sporządzał 
właściwego bilansu Miał tylko bi­
lans kasowy. Każde przedsiębior­
stwo miejskie prowadzone było 
według własnej buchalterji. Coś po­
dobnego nigdzie nie jest praktyko­
wane. Dlatego dążyć będziemy, by 
wszystkie przeasiębiorstwa podpo­
rządkowały się głównemu buchał 
terowi. Jakiż jest stan nieruchomo­
ści mfejskich?

Hypoieki dotychczas n a r e g u ­
lowane. Magistrat dotychczas nie 
wiedział, jakie nięruchomości do 
mego należą Nie miał nawet in­
wentarza Stan posiadania Magis­
tratu jak też wszystkie jego spo i­
nę kwestje w tym kierunku muszą 
być uporządkowane, abyśmy przy- 
na:mniej mogli wiedzieć, co m a m y

Gdy chodzi o ź-ódla dochodów, 
uważamy iż po usprawnieniu a- 
paratu podatkowego musimy po­
większyć dochodowość przedsię­
biorstw miejsicicb Jest bowiem 
niedopuszczalnem, by nieruchomoś­
ci miejskie dawały 77.000 złotyćh 
debcytu. One muszą dawać do­
chód a nie deficyt.

Ogrody, które pochłaniają''~ro- 
cznie 6;' 000 zł. należy skomercja­
lizować (sprzedaż kwiatów i t. p ).

Następnie należy przeprowadzić 
odpowiednią reDartycję podatków, 
która dotychczas była niesprawie­
dliwą. Większa własność nie pła­
ciła podatków w takiej wysokości, 
w jakiej powinna była płacić. Dla­
tego trzeba przeprowadzić nowe 
oszacowanie domów, dają one bo­
wiem w stosunku do czasów przed­
wojennych 100"'o dochodu.

Tu są takie kwiatki jak nieza- 
rejestrowanie dotychczas około 
700 domów, które tem samem nie 
opłacają podatków. Temu należy 
położyć kres.

Do tych kwiatków można rów­
nież zaliczyć 2.600 000 złotych nie­
ściągniętych od 1924 roku poJat- 
ków. Podatki te pędą b energicz­
nie ściągane

Pozatem Wilno niema tej zew­
nętrznej kultury, która cechuje

wielkie miasto. Dlatego mus. się 
ono zdobyć na coś kulturalnego, 
ażeby przybrać charakter w elko- 
miejski. W dążeniu do tego winra 
wziąć udział cała ludność miasta. 
Mając to na względzie Magistrat 
będzie wydawać mies ęcznik, któ­
rego zadaniem będzie wytwarzanie 
wśród ludności odpowiedniej at­
mosfery w tym kierunku.

, W końcu, gdy chodzi o zamie­
rzenia Magistratu na najbliższą 
metę, to w pierwszym rzę*zie Ma­
gistrat . postara się o zwalczanie 
drożyrny, uruchomienie tamej \ 
dogodnej komuniKacji, któraby po 
łączyła centrum miasta z przed 
mieściami, utegulowanie „ sprawy 
gaiowni, istniejącej prawem kadu­
ka, regulacje miasta i ulic, odpo­
wiednią akcje sanitarną, któraby 
podniosła zdrowotność Wilna, po­
stawienie na odpowiednim pozio­
mie opieki społecznej i t d.

Wogóle trudno jest wyczerpać 
wszystko, co zamierzamy czynić. 
Jest tego taki szeroki zakres. Po­
zatem łatwo jest obiecywać, trud­
niej te obietnice później reanzov'ać. 
Postaramy sie w miarę sił w moż­
ności zrobić wszystko, co w gos­
podarce miejskiej jest do zrobienia 
Nic, co fest w, Wilnie nie będzie 
nam obce.

Wniosek protestu w  spra­
wie Sacco i Vanzetti.

Po wygłoszeniu przemówienia 
przez p. Prezydenta radny z frakcji 
Bundu Aronowicz stawia nagły 
wniosek następującej treści: „Rada 
Miejska, przyłączając się do prote­
stu całego świata cywilizowanego 
przeciwko nieludzkiemu traktowa­
niu Sacco i Vanzetti domaga się 
Ich ułaskawienia*. Ponieważ wnio- 

_ sek ten miał charakter wybitnie 
polityczny prezydent nie poddał go 
pod głosowanie, zarządzając [ na 
wniosek radn. Engia kilkuminuto­
wą przerwę, dla naradzenia się kon­
wentu senjorów w sprawie kolej­
ności deklaracyj.

Po przerwie.
O godz. 9 m. 15 konv'ent sen­

jorów wraca na salę. Rad. Arono­
wicz występuje z wnioskom for­
malnym o poddanie swego po­
przedniego wniosku pod głoso­
wanie, nic uzyskując w tym 
kierunku aprobaty przewodniczą­
cego. Do głosu dochodzą di zeasta 
wiciele poszczególnych ugrupuwań 
radzieckich wygłaszając w kolej­
ności, uzależnionej od liczebności 
reprezentowanej grupy deklaracje 
programowe
Deklaracja Endeko-Chadecjl.

Wygłasza je radny Engiel, po­
wtarzając utarte bogo-ojczyźniane, 
komunały. Ubolewa nie poraź pierw­
szy nad niemożnością doprowadze­
nia do stworzenia zdeklarowanej 
większości polskiej, przez co ma 
być zag-ożony polski charakter 
Wilna Endecko Chadecja dążyć 
będzie, by jej program „pracy twór­
czej i realnej był wykonany"

Radny Engie! kończy odczyty­
wanie deklaracji słowami niedo- 
puścimy by polskiemu i katolickie­
mu chararakterowi Wilna jakikol­
wiek uszLzerbek i ujma miała być 
przyczynioną i stać będziemy nieu­
gięcie na straży polskiego i kato­
l ic k ie g o  Wilna*.

Nu sali daje się słyszeć śmiech
Deklaracja PPS

W imieniu radnych z P. P. S 
deklarację ideową oaczytuje pos 
Plawski.

P. P. S. widzi w samorządzie 
wielki warsztat pracy nad rozwo­
jem demokracji i socjalizmu. Sa­
morząd stanowi teraz fundament 
socjalizmu współczesnego i roz­
woju kultury. Winien on być wiel­
ką szkołą życia zbiorowego dla 
szerokich warstw ludności, które w 
samorządzie zdobywać mają do­
świadczenie ■ i zdomość rozwiąry 
w'ania zagadnień społecznych

Te zasady winni uznać wszyscy, 
których dążeniem jest wzmocnie­
nie sił twórczych mas. P. P. S.

mowy m wvpt
Rola En deko-Chadecji w  okresie w a l k  o niepodległość.

GDAŃSK, 11.VIII. (P a t)  C a ła  tu t jsza  p ra s i niem iecka podaje streszcze­
nie m ow y M arsza łk a  P iłsudsk iego  na z je io z  e w Kadiszu, przyczem  „D anziger 
N euest? N ąchr’ch ten“  zao p a tru ją  m owę w o bszerny  k om en tarz .

Podkreślaj’? , jako  najw ażniejszy  ustęp muwy to  zdanie, w k tó rem  M arsza­
łe k  P iłsu d sk i w skazał na d z ia łan ie  obcych ag e n tu r w Polsce. Mowa ta  — z d a ­
niem  dziennika -w yw arła  sensacyjne w rażenie i w y w o ła ła  zagran icą  liczne do ­
m ysły, przeciw k ó rem u z państw  obcych m ow a ta  był; zw rócona. D om ysły 
tak ie  f".dnak by ły  n iesłu szn e , gdyż .nowa :a—j,ak podnosi dziennik—nte m ia ła  
związku z po lityką zag ran iczną , a dotyczył? ty lko stosunków w ew nątrz Polski.

Mówiąc ó obcych „gen tu rsch , M arszałes P h su o sk l m iał na m yśli swoich 
przeciw ników  w Polsce, k tórzy  mu zatruw ali życie,’ a Wtórzy zna jdu ją  się w 
stronnictw ach  prawicowych.

Na dow ód tego  dziennika przytacza, że po przew rocie m ajuw vm  liczne 
pow ażne osobistości z obozu praw icow ego nienaw idząc M arszałka P iłsudskiego, 
inforr* ow ały  p rzedstaw ić!.Ii p rasy  zagran icznej w sposób  niezgodny z p raw dą 
o dzia ła lnośc i M arszałka i je g .  zam iarach , ażeby go tv |ko  poniżyć i sk o m p ro m ito ­
wać. Politycy ci w swej party jne j nienaw iści nie liczyli się  z tem , jak dalece 
szkodzili tem  sam em  nie ty lko  P iłsudsk iem u , a le  także swej w łasnej Ojczyźnie.

D latego też cl politycy, k tórzy  7, n ienaw iści do P iłsudsk iego  w chęci szko­
dzen ia  jem u szkodzili swą d zia ła lnośc ią  sa m -j Po sce, są  u ła ś n !e tym i politycz­
nym i ag en tam i, o k tó ry ch -m ó w ił w sw em  przfim ńw 'eniu M arszałek  'P iłsu d sk i.  
Z tego też względu m ow a M arszałka  ma znaczenie jedyn ie w ew nętrzno-poiityczne.

dążyć będzie aby prawe samorządu, 
jego godność, jego rola bvły zaw­
sze uznawane i szanowane. Czuj­
ność i przestrzeganie, by potrzeby 
materjalne i duchowe ludności pra­
cującej były uwzględnione w. gO' 
spodarce mieiskiej jest głównem za­
daniem P. P. S. W tej działalność' 
klub P. P. S. występować bedzie 
samodzielnie, prowadząc > politykę 
samodzielną.

Gdy chodzi o szczegóły, P P-S. 
dążyć bedzie do zwalczania ciem 
noty, budowy zdrowych i tanich 
mieszkań dla pracującej ludności, 
upurządkowania przedmieść, zwal­
czania DezroDocia p-zez wzmo­
żenie ruchu 'budowlanego, dro­
żyzny przez wszczęcie natychmia­
stowej w tym kierunku akcji zapo- 
biegawc zei. W tym celu klub F 
P. S dążyć będzie do • urucho­
mienia przy Magistracie sekcji 
zaopatrzenia. W dziedzinie podat­
ków PPS dążyć będzie do uchwa­
lenia ich od niezabudowanych pla­
ców podmiejskich oraz podwyższe­
nie tych podatków od nieruchO' 
mości i zbytku W dziedzinie kultu­
ralno - oświatowej wprowadzenia 
w życie powszechnego nauczania, 

- r o z b u d o w y  sieci szkolnej, 
rozbudowy szpitalnictwa i td. W 

rkoficu P.P.S. dązvć będzie do istot - 
nei opieki nad teatrami,, nad za­
bytkami m, Wilna i jego architek­
turą, parkami i ogrodami, które 
powinny się znaieść pod kierowni­
ctwem Sekcji Kultury i Sztuki.

Deklaracja klubu żydow - 
1 sUiego. ,

W imieniu radrych Klubu Żydów 
sjiiego,zabiera głos inż. Spiro. Wygła­
szanie deklaracji programowej roz­
poczyna w języku rodzimym Prezy­
dent Folejewski zwraca uwagę, że 

,w myśl ustawy Żydzi nie mają 
prawa przemawiać na posiedzeniu 
Rady Miejskiej w; języku żydow- 
sKim

Radny Spiro po wygłoszeniu 
protestu : przeciwko niedopuszcze­
niu języka żydowskiego do obrad 
na posiedzenia Rady w deklaracji 
programowej domaga się między 
innemi nadanie obywatelstwa wiel 
kiej masie Żydów wileńskich, zali­
czonych i do obcokrajowców, pod­
kreślając, że Klub Ż y do w-s k i  
dążyć Dędzie do. rozwoju orze 
mysłu i handlu oraz rękodzielnict­
wa, rzeczowej i racjonalnej kont­
roli gospodarki miejskiej, prowa­
dzenia gospoaarki na zdrowych 
zasadach, sprawiedliwego opodat 
kowania, uporządkowania śród 
mieścia, ogrodów i skwerów, uru­
chomienia dogodnej komunikacji, 
któraby łączyła centrum miasta z 
przedmieściami, równouprawnienia 
w każdej płaszczyzn.e wszystkich 
narodowości, . zaciągnięcia dogod­
nej pożyczki dla usunięcia bezro­
bocia, ■ subsydiowania przez Ma­
gistrat żydowskich kulturalno- 
oświatowych placówek, dopuszcze­
nia żydów na stanowiska urzędo-

wt w Magistracie, zniesienia przy­
musowego odpoczynku niedziel­
nego i t d* i

Właściwa deklaracja.
Pizedstawieiel wileńskich demo­

kratów sędzia Pusudsici w odróż­
nieniu od wszystkich innych przed­
stawicieli grup radzieckich nie wy­
głasza deklaracji programowej. 
Podkreśla z naciskiem, źe ogrom­
ną wadą samorządu 1 iest uprawia­
nie w nim polityki, dla której nie 
powinno być tu miejsca. Dość więc 
polityki— czas przystąpić do szcze­
rej, naprawdę twórczej pracy. De- 
klaraja, którą mogłaby wygłosić 
dziesiątka, byłaby powtórzeniem te 
go wszystkiego, no . w okresie 
pizedwybcrczem było niejednokrot 
nie powiedzione. Dlatego uziesiątKa 
postanowiła deklaracji nie składać. 
Pozatem obywatele wileńscy są 
dość uświadomieni i jeżeli ocenią 
prace poszczególnych grup to nie 
według treści puste; trazeologji 
programowej, a według czynów.

Było to jedyne słuszne stano­
wisko. Nic więc dziwnego, żc wy­
stąpienie >sędz, Piłsudskiego spot­
kało się z ogólnem uznaniem, Któ­
re wyraziło się w diugotrwających 
oklaskach publiczności.

Deklaracja białoruska.
Prawdziwą sensacją była dekla­

racja „Robotników białoruskich", 
których reprezentował radnv z 15 ki 
Kruk Wygłaszał on aekiarację w 
języku białoruskim, na co cała Ra­
da Miejska bez żadnego głosu pro­
testu wyraziła zgodę -

Jest czy niema P. P. S. — 
Lewicy?

Po wygłoszeniu deklaracji przez 
Ros.anina i Litwina ostatni zabie­
ra głos rad. Dzidziu!, który wszedł 
do Rady Miejskiej jako mąż za­
ufania Lewicy R. P. S. Ponieważ 
P. P. S. kwestionują prawną s.ro- 
ne istnienia Lewicy P.P.S. wystą­
pienie rad. Dzidziula uznała za 
prowokację i gdy tylko ten rozpo­
czął wygłaszanie owej deklaracji 
radni z P.P.S. wszczęli nieopisany 
tumuJt, nie i dopuszczając go tem 
samem do głosu. .

' Dopiero po usunfeciu przez 
przewodniczącego PPS-ów ie  sali 
rad. Dzidziul spokojnie odczytał 
deklarację i po powrocie PPS-ow 
na salę zapowiedział, że tworzy 
partję Lewicy PPS., do której 
wszystkich chętnych zapisze.

Po wyczerpaniu listy mówców 
w sprawie deklaracji wywiązała się 
dłuższa dyskusja nad kwestją języ­
ka żyaowskiego. któia obfitowała 
w b. ciekawe momenty, ale z po­
wodu spóźnionej pory zmuszeni 
jesteśmy szczegółowe sprawozda­
nie odłożyć ao jutra.

Następne posiedzenie R. f M. 
1 września b r.

Zdan.

TADEUSZ Ł O PALhWSKl

Zm ierzch teatru
1.

R ok  dzieli się nietylko na kwar­
tały, miesiące, tygodnie i t. d., ale 
ma jeszcze inną, niezbyt ścisłą po* 
działkę. która się nazywa sezon! 
Mamy wiec sezony krawieckie: 
wiosenny, letni, jesienny i zimowy, 
wcaie nie pokrywa.ące się z kalen- 
darzewemi porami roku, pozatem 
znany jest sezon kąpielowy, bu­
dowlany, ogórkowy i wreszcie te­
atralny Z ty r  co rok jest najwię­
cej kłopotu. Żadna zapewne mod- 
nisia nie martwi się tak dalece na 
temat; „co włożę w sezonie jesien­
nym*, jak martwią się ayrekterzy 
teatrów i dzieci Melpomeny na te­
mat; „co będzie ze mną w nad­
chodzącym sezonie teatralnym?"

Oto pierwsze jaskółki, ozneimu- 
jące ten niepokój, już pojawiają się 
i na szpaltach prasy wileńskiej! co 
pędzie z teatrem w Wilnie w zbli­
żającym się sezonie? Kto będzie, 
jak będzie, gdzie będzie, za co bę­
dzie? — 010  pytania, jak miecze prze­
szywające dziś kilka a może kilka­
dziesiąt piersi (męskich) i spędza­
jące wielu ludziom sen z powiek 
Gdzieś za mgłą świta różowa 
jutrzenka nadziei, nowa Rad? Miej­
ska, za nią „zbawienia słońce"

Nie przesadzajmy sprawy, czy i 
co z tych błogich nadziei się ziści, 
czy Magistrat ukaże sie nam w 
tym roku jak młody Apollo z 
„Lutnią" w ręku, czy będzie to sa ­
mo i tak samo jak w latach jbfeg 
łych. Zastanówmy s :ę raczej nad 
współczesnym teatrem, ,ako takirr, 
niezależnie od tego czy znajduje 
się on w Wilnie, Warszawie czy 
Krakowie — i świadomi wszelkich 
konsekwencyj, jakie płyną z tar­

gnięcia się na j świą*ynie sztuki", 
„placówki kultury" i tym podobne 
konwencjonalne budy z obłudy — 
zechcieimy zadać sobie uczciwe py­
tanie: czy teatr je s t potrzebny? a 
jeżeli tak, to komu? a jeżeli nie—to 
dlaczego co rok tvle hałasu o nic? 
Innemi słowy, abstrahując od 
miejsca, przyciśniimy raz nareszcie 
tę histeryczną kwestją teatralną do 
muru. Niech babula pokaże, co n o ­
si w zbolałem łonie, trociny czy 
zaród nowego życia!

II.
Teatr tworzą trzy współczynni­

ki: autor (dramaturg) aktor i widz 
(pubTczność). Brak jednego choćby 
z tych elementów uniemożliwia 
istnienie teatru, to wszak nie ulega 
wątoiiwości.

Mając ta na uwadze zastanów­
my się, w jakim stanie obecnie 
znajduje się każdy z wym.enionych 
tu składników tej sztuki. Zacznijmy 
od końca, od publiczności, ponie­
waż jedną z głównych przyczyn 
kryrysu teatrów, o którym mówi 
się od iat kilku, jest t. zw . słaba 
frekwencja, a więc poprostu nie­
wystarczająca ilość tego niezbęd­
nego współczynnika 'w  konglome­
racie teatralnym. Publiczność nie 
chodzi naogół do teatru, stąd wy­
czerpanie finansowe przybytków 
Melpomeny, stąd załamania, ban­
kructwa i tym podobne aż do znu­
dzenia znane historje

Współczynnik Nr. 2 (aktor) na 
szczęście nie nasuwa obaw: znaj­
duje się w ilości wystarczającej 
(mc że nadmieri ej) w dobryir na­
ogół gatunku. Mamy kilkudziesięciu 
wybitnych artystów, kilkadziesiąt 
utalentowanych i przystojnych ar­
tystek, mniej ' lub więcej równo 
mier lie skupionych dookoła istnie 
jących scen polskich.

Współczynnik Nr. 3 autor, twór­
czość sceniczna. Horoskopy i stan

obecny nie prezentuje się 2by1 
szczęśliwie. Istnieje t, zw. repertuar 
klasyczny, a więc retrospektywnu- 
nistoryczny: Fredro i Wyspiański, 
Słowacki u nas, Szekspir i Molier 
z literatury obcej, oraz istniej** re­
pertuar współczesny w HU składa­
jący się z twórczości obcej, im por­
towanej, w p* rodzimy, swojski, 
niezasps.kajająry całkowicie ani wy 
ir.agań artystycznych ani dezydera­
tów kasowo-technicznych. Rozpisy­
wane konkursy nie uiawniają jakoś 
wybitniejszych talentów. Sztuki 
autorów skądinąd dobrze zarekla­
mowanych nie wytrzymują próbv 
czasu (to znaczy po kilku przed­
stawieniach s:hod»ą zwykle z a 
fisza).

Tak pokrótce wygląda sian o- 
becny teatru, rozłożonego na czyn­
niki Teraz wypada „naświetlić* je 
pewnemi refleksjami.

III.
Djaczego więc nie dopisuje pu­

bliczność, w głównej mierze przy­
czyniając się do kryzysu teatralne­
go? Czy w istocie zawinił to chro­
niczny „kryzys gospodarczy* 1 cięż­
kie położenie materjalne społe­
czeństwa?

Trudno zaprzeczyć, że zjawisko 
to ma niepoślednie w kryzys:e te­
atralnym znaczenie. Publiczność, 
którą tworzy przeważnie inteligen­
cja pracuiąc?, naogół źle uposażo­
na, z trudem; walcząca o byt, r ie  
jest w stanie opłacić kosztownej 
instytucji widowiskowej, podobnie 
jak nie może konsumować należy­
cie produktów twórczości literac­
kiej, muzycznej, malarskiej etc., a 
tem samem — zapewnić tym s tu ­
kom normalnego rozwoju Żaden 
przeto teatr w dzisiejszych warun­
kach nie może egzystować na dłuż­
szą metę jedynie moca własnej 
kasy, niezasilanej subwencjami zze 
wnątrz. Teatr, a nie kabaret, przy­

właszczający sobie tę szczytną na­
zwę i przemycający pod nią sen- 
sacyjno pornograficzne „komea!'*" 
i „farsy", zawsze mające w ma­
sach powodzenie, bo poruszające 
pierwotne krwiożercze i rozrodcze 
instynkty,

Ale to uwodzenie publiczności 
me jest wszakże przyczyną głów­
ną. Łatwo ^twierdzić, że dobra 
sztuka teatralna z repertuaru kla­
sycznego, dana w teatrze za mini- 
m alrą  cenę bTletow niema nigdy 
powodtenia tan trwałego, które o- 
ołacałoby koszt jej wystawienia 
Natomiast; 1) farsa wymienionego 
wyżej typu opłaca się i daje po­
nadto zysk, 2) dobra książka za 
tanie pieniądze, — opłaca się rów­
nież. Stąd wniosek pierwszy: do 
bra kiiążka ma przewagę nad do­
brą sztuką teatralną, gdyż zna|duje 
łatwiejszy zbyt. Literatura (powieść, 
nowela, rom?ns) zaystansowała  
teatr, form y literackie bliższe są 
bowiem współczesnej konstrukcji 
życia i psychice człowieka. Teati 
jako forma poezji od półtera wie­
ku n:e stąpił ani kroku naprzód. 
\V tym samym czasie ziawiła się 
i wzrosła potężnie nowa forma 
poezji: romans, powstało nowe wi­
dowisko powszechne — kinemato­
graf Te dwa twory współczesnego 
życia zasłoniły twój starożytności 
teatr, który przez kilkanaście wie­
ków był formą poezji niemal bez­
konkurencyjną.

1 tu leży źródło kryzysów tea­
tralnych Zamknijmy na rok kasy 
rządowe i samorządowe, galwani­
zujące brbcię Melpomenę, a staro­
wina wyzionie odrazu ducha, zo­
stawiając frywolnego Dodrost-a — 
Muzę podkasana. Ta da sobie zaw­
sze radę.

Teraz spojrzyjmy na teatr od 
strony czynnika autorskiego ‘ Poe- 
ta-twórca jest ‘pomimo wszystko 
nieśw.adomym rezonatorem gło-

1 sów nurtujących w jego środnwi- 
! sku. Daie on wyraz natężeniu sił 
: psychicznych, w których in statu 

nascendi tkwi skłonność do okre- 
, ślenej formy, inaczej mówiąc pre­

dyspozycje do zdecydowanego 
kształtu. Rozżarzone uczucia naro- 

'(idowe wylały się w dramacie Sło­
wackiego i Wyspiańskiego, dzisiaj 
inne myśli, inne uczucia szukają 
sobie inr.cgo łożyska. Niesposób 
ich wtłoczyć w ciasny kanon 
dramatu, ten sam iv gruncie rze­
czy co za czasów greckich. ■ Po­
wieść — jak „Przedwiośnie* — wy- 

; wołujt poruszenie dusz i umysłów, 
jakiego żaden dramat współcześnie 
napisany nie wywołał. Twórcy są 
nastawieni ■ ku ■ innej formie, i te­

a tro w i nic potężniejszego nie da­
dzą, świadczy o tem twórczość o- 
statwch kilkunastu lat.

IV.
W Warszawie rok rocznie kro­

ciowe i sumy idą na gaiwanizację 
tego trupa *) tnne miasta w Pol­
sce również wydatkują rok rocznie 
dziesiątki i setki tysięcy na utrzy­
manie teatrów. Pieniądze te  idą na 
marne Opieka nad sztuką sprowa­
dza się wyłącznie do pompowania 

(pieniędzy wyłącznie do kas tej za­
chłannej instytucji. Malarze, poeci, 
rzeźbiarze, muzycy głodują dalej i 
chodzą w dziurawych butach. Zato

*) Wuair Hor.-ycr, -r.iłośnik i wybit- 
. ny znawca teatru  polskiego oraz jego 

snraw podaje następującą wiadomość:
„Miasto toarsza? i . k tóre na litera 

. tu rę  wydało zaledwie kilkadziesiąt tysię­
cy , #  em i zapomogi dla bibljc‘e iu  na­
groda liteidCka) posiada olbrzymi bud­
żet teatralny, uochodzący 3 (wyraźnie— 
trzech) ...iljonótr z ło tych '.. T o , ' co za 
nie społeczeństwo otrzym uje nie warte 
nawet lziesiąt“ j częSci ponoszonych o- 
[iar* (Droga Nr. 6 i 7).

Wilno o tyle Drzewyisza W arszawę, 
że nie iraci ani grosza ia teatr, (co się  
bardzo chwali) i nic dba ar, trochę o 

' literaturę, co iest mniej chwalebne.

cały sztab teatralników: ri kwizyto 
rów, statystów, techników, peruka- 
rzy, krawców, elektrotechników,

, biuraiistów i m. żyje przy tym oł­
tarzu ozięki ofiarności społecznej i 
rządowej stokroć lepiej odtam*ych 
łapigwiazdków

1 oto pomimo tej pomocy zze- 
wnątrz, pomimo reklamy, iaką te 
airowi robi prasa, umi jszczsjąc ta­
siemce o każdej najgłupszej sztucz­
ce teatralnej, reprodukując masowo 
ilustracje z poszczególnych scen 
każdej nieomal *P‘fcmjery, repro­
dukując olbrzymie łotogratR popu­
larnych artystów przy ladz spo­
sobności, a zbywając książki kiiku- 

‘ wierszowemi wzmiankami — teatr 
z roku na rok upada i coraz więk­
szych wymaga nakładów

•Upada poprostu dlatego, że wy­
pierają go inne formy poezii, jak 
w innej aziedzinie życia, samochód 
wypiera dorożkę, jak przemysł fa­
bryczny wypiera ręczną produkcię, 
jak ustrój demokratyczny i wypiera 
monarchję. Jest to naturalny proces 
życiowy, którego siłą nikt nie za­
trzyma. Gdy tyle form żvcia zzinik 
nęło i przeszło w inne fazy, trud­
no, aby ta właśnie forma poezji 

e oparła > się ewolucji. Nonsensem 
jest grać dzisiaj Sofoklesa w an­
tycznych strojach i żądcć, aby pu­
bliczność emocjonowała się tak sa­
mo, jak za życia tego autora.' Coś 
się przecie zmieniło w psychice 

1 ludzkiej w ciągr tego czasu — i 
, chociaż sztuka jest w ieem a  nie są 
wieczne jej tormy. Podobnie ob­
serwujemy zanik liryki, zanik for­
my poematu poetyckiego — i nikt 
nie śpieszy ianoś z opłacaniem au- 

1 torów, żeby nagwałt uprawiali ten 
wymierający rodzaj poezji.

Ogólne wnioski z powyższych 
rozważań nasuwają się same. Po­
stawmy kropkę nad i cytatą z Pi­
sma Świętego: „Zostawcie umarłym 
grzebać swe umarłe"
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Kiedy pozwolenia na przewóz 
są zbyteczne

Wszystkie drobne Drzesylki, za 
wterające rzeczy używane lub na­
wet nowe, s przesyłane inwalidrm, 
bezrobotnym etc. prezenty, p-óbki 
bezwartościowe, etc., wcgóle wszel­
kie drobne paczki nie przedstawia­
jące wartości handlowej i nie po­
chodzące z krajów, z któremi nie 
zawarliśmy traktatów, nie wymaga 
ją pozwoleń Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu, c. ile są zwolnio­
ne od cła orzez Deoart iment Ceł 
Min. Saarbu. W związku z tem od­
biorcy prresyłek zawif+aiącycb to­
wary reglamentowane, o ile prag­
ną uzyskać uigę celną, winni sKła- 
dać podania wprost do Departa­
mentu Ceł, wvdział 11. W razie od­
mownej decyzji Departamentu Ceł, 
podania Dedą przekazywane do mi­
nisterstwa przemysłu i handlu ce­
lem powzięcia decyzji o udziele­
niu pozwolenia na Drzywów. Prze­
syłki prywatne, zawierające odzież, 
bielizną etc. używane, zwalniane są 
od cła bezpośrednio Drzez urzędy 
pocztowo-ceine, które me wymaga­
ją również przedkładania pozwoleń 
przywozu.

Wpływy z danin publicznych i 
m onopolów  za czas od 1 .IV do 

31.VII r  b

Wpływy z danin publicznych 1 
monopolów za okres od 1 kwiet­
nia do 31 iipca t o k u  bieżącego da­
ły o i 65,1 milionów zł. więcej niż 
w tymże okresie roku ubiegłego 
wyniosły bowiem ogółem Po2,7 
n iljonów zł. wobec 497,6 miljo- 
nów zł. w tymże okresie roku u- 
biegłego. W tem wpływy z danin 
DubPcznych wyniosły 427.3 miljo- 
nów zł. wobec 319,2 milionów zł., 
wpływy zaś z monopolów 235,4 
miljonów zł. wobec 178,1 miljo- 
nów zł. w tymże okresie roku u- 
biegrego.

Eksport węgla w lipcu b. r.
W m. lipcu eksoortowano z 

Polski drogą morska i lądowa ogó­
łem 908.000 tonn węgla, czyli o 
60.00C tonn więcej, niż w miesią­
cu poprzednim. Według krajów 
eksport węgla polskiego w lipcu 
przedstawia się w tysiącach tonn 
następująco: Austrja — 221. Szwe­
cja — 213. Danja — 119, Włochy 
— 97. Węgry — 57, Jugosławie— 
42. Gdańsk — 41, Łotwa — 20, 
Fmlandja — 19, Rumunia — 18, 
Litwa — 16, Szwajcaria — 14. 
Francja — 10, Norwegia—9, Cze­
chosłowacja — 6, Belgia — 4 i 
Kłajpeda — 2.

Wobec zatargu i ograniczenia 
sprzedaży węgla poiskiego na ryn­
kach czeskosłowackich, eksport do 
Czechosłowacji w lipcu był zniko­
my (kontyngent wwozowy przewi­
dywał poprzednio dla polskiego 
ptzemyslu węglowego 60.U00 tonn 
miesięcznie): przemysłowcy węglo­
wi jednak spodziewają się, że naj­
dalej w początkach września b r 
zatarg będzie zlikwidowany.

RYNEK KRAJOWY. 
Przetwory zwierzęce.

Na rynku niektórych przetwo­
rów zwierzęcych panuje barazo 
wielkie ożywienie. Fabryki zawalo­
ne są zamówieniami i pracują bar­
dzo intensywnie na dwie, a nawet 
trzy zmiany. Odnosi się to prze- 
dewszystkiem do kleju kosinsgo, 
mąki kostnej, kleju skórnego i o- 
lemy. Hurtownicy zapełmaią teraz 
pośpiesznie swe składy, ponieważ 
zapasy ich są zupełnie wyczerpane 
Ceny kleju kostnego i skórnego 
podniosły się z początkiem sezonu 
Wiosennego o jaó e  20 do 25$. 
Kle;, kostny jest obeeme mocno 
poszukiwany, ponieważ używają go 
malarze budowiani do farb, a se­
zon mel irski jest teraz w całej 
pełni. Mąka kostna jest używana 
do uprawy roli, cieszy się więc naj­
większym popytem na wiosnę i w 
jesieni. Sezon główny rozpocznie 
się w drugiej połowie sierpnia, 
Obecnie iuż otrzymały fabryki bar­
dzo poważne zamówienia, prze­
wyższające zeszłoroczne o jakie 
40$ Wskutek ożywienia w prze­
myśle włókienniczym istnieje silny 
popyt na oleinę ze strony tego prze­
mysłu. Warunki płatności są indywi­
dualne. przewai nie 30-50$ gotówką, 
reszta na weksle z .ern-iinem od 2 
do 3 miesięcy. Solidni odbiorcy 
na mąkę kostną otrzymują ją na 
kredyt wekslowy od 4 do 6 mie­
sięcy Wytwórnie towarów włók­
nistych płacą za oleinę prawie wy­
łącznie weksiami 2 —4-miesięczny- 
mi Wypłacalność dobra Notują 
za 100 kg. loco fabryka bez opa­
kowania: klej kośmy 240 zł., klej 
skórny 300 zł., mączka kostna od- 
^lejona 30$ P2O1*— 11.50 zł w zło­

c ę  oieina zwierzęca 300 zł. ; Eks­
portujemy nasze kleje w dość 
znacznych ilościach do Anglji i 
Niemiec.
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Z całej Polski.
StrajK tramwajowy w Łodzi.

ŁÓDŹ, 11. VIII (Pat.) StrajK 
tramwajowy, który wyDuchł wczo­
raj z powodu wyaalenia przez dy­
rekcję 2 ch pracowników tramwa­
jowych, trwa w dalszym c.ągu.

Rokowania w sprawie likwida­
cji strajku rozpoczęte być mogą 
dopiero jutro, dzisiaj bowiem za­
rząd spółki tramwajowej na spe- 
cjalnem posiedzeniu omawiać bę­
dzie sprawę obecnego strajku oraz 
sprawę podwyżki zarobków o 25%, 
wysuniętej przez strajkujących już 
dawniej z terminem Odpowiedzi do 
18 b. m.

W mieście pojawiła się w dniu 
dzisiejszym duża ilość samocho­
dów i autobusów, utrzymujących 
komunikację pasażerską na głów­
nych ulicach miasta.

Demonstracje bezrobotnych.
ŁÓDŹ, 11 .VIII (Pat) W związku 

z wstrzymaniem zasiłków doraź­
nych dla pewnej kategoiji bezrobo- 
tnycn, odbyło się wczoraj i oneg- 
daj w Łudzi kilka demonstracyj 
bezrobotnych, którzy gromadząc 
się w poDliżu Państw. Urzędu Po­
średnictwa Pracy, starali się w po­
chodzie przedostać przed gmach 
Województwa Manifestacje miały 
przebieg spokojny i zakończyły się 
wysłaniem delegacji do kierownic­
twa P. U. P. P. względnie do Woje­
wództwa 

Wczoraj popoł podobne demon­
stracje odbyły się w Zgierzu Tłum 
bezrobotnych zgromadził się przrd 
lokalem P.U. P.P. w Zgierzu, przy- 
czem z tłumu rzucono na .e t  kilka 
kamieni w stronę policji, broniącej 
dostępu do lokalu. Jeden z tych 
kamieni, rzucony z tylnych szere­
gów, ugodził uczestnika demonstra­
cji, znajdującego się na przodzic. 
Wbrew doniesieniom niektórych 
pism łódzkich, nikt z policjantów 
nie został ranny ani poturbowany, 
ani też nikt z demonstrantów nie 
dostał się do tokalu P.U.P.P 

Dziś panuje w Zgierzu zupełny 
spokój, a Urząd Poś» Pracy pra­
cuje normalnie.

Katastrofa kolejowa.
WARSZAWA, 11.VIII. (Pat). Dn. 

10 b. m. o g 11 na stacji Krasne, 
szlaku Lwów-Brudy pociąg osobo­
wy najechał Wskutek złego ustawie­
nia zwrotnicy na manewrujący pa­
rowóz. 12 podróżnych doznało lek­
kich kontuzyj.

Obydwa parowozy uszkodzone. 
Pociąg osobowy doznał znacznego 
ooóźnienia-

NOWOŚĆ!
T A D E U S Z  ŁOPALEW SK1

PodwoJny Cień
powieśC.

Nakład F hoesicka w Warszawie.
Cena zł. 4.50.

Do nabycia w każdej księgarni! 4337

NOWOGRÓDEK.

Uroczystość krajoznawcza.

Zarząd Nowogródzkiego Oddzia­
łu Polsk;ego T-wa Krajoznawczego 

ipod przewodnictwem p wojewody 
;J Beczkowlcza 15 s erpnia obcho­
dzi wielkie święto. V>' dniu tym 00 
kilkumiesięcznych pracach zostaje 
otwarte schronisko i n d Świtezią, 
wybudowane staraniem Nowogródz­
kiego Oddziału P. T. K

Prace nad budową schroniska 
rozpoczęte w połowie maja ciąg­
nęły się tak długo z powodu braku 
gotówki, obecnie jednak zbliżają się 
kn końcowi w tak szybkiem tem­
pie. że z wszelką pewnośc.-ą schro­
nisko zostanie wykończone na 
dzień otwarcia.

Chcąc zainteresować tutejszemi 
okolicami, riietylko pcłr.emi pamią­
tek, jako kolebni Mictdewicza, ale 
i tak nadzwyczaj pięknemi, posta­
nowiono otwarcie schroniska prze- 
orowadzić bardzo uroczyście i w a- 
systencji całego szeregu gości ze 
wszystkich krańców Rzplitej. Roze­
słano moc zaproszeń i oczekiwany 
jest b. liczny udział gości.

Uroczystość dla zaznajomienia 
przybyłych gości z okolicami No­
wogródka, chociażby najbliższemi, 
rozłożono na dwa dni. W pierw­
szym dniu odbędą się wycieczki w 
okolice Nowogródka, a wieczorem 
projektowany jest odczyt pro'. Ja­
nowskiego, prezesa Zarządu Głów­
nego P. T K.

Następnego dnia przed południem 
udanie się nad Świteź i właściwa 
uroczystość otwarcia schroniska, 
a popołudniu wycieczki w dalsze 
iuż okolice mc.

Wyniki wyborów do Wydziałów 
Pow. Sejm ików

Wybory do Wydziałów Powiat. 
Sejmików zostały już zakończone 
w 4 powiatach z ogólnej liczby 7. 
We wszystkich powiatach Wydziały 
Powiatowe Sejmików i Rad Gm in­
nych posiadają znacznie większą 
ilość członków z wyzszym cenzu­
sem naukowym, niż poprzednio. 
Świeżo wybrani członkowie wyka- 
zuią duże zainteresowanie sprawa­
mi samorząd jwemi, natomiast do 
zagadnień politycznych odnoszą się 
naogół negatywnie.

Na układ stosunków wewnętrz­
nych na tcen ie  województwa wy­
bory do nowych ciał samorządo­
wych wpłynęły uspakajająco, gayź 
poprzednie ciała samorządowe ze 
irzgledu na ich nieżywotność i zbyt 
długą kadencję były niepopularne 
i wywoływały niezadowolenie lud­
ności.

WILEJKA POWIATOWA.

Różne sprawy i bolączki.
Wiiejka pow miasto ■ powiato­

we, w któiern znajduje się siedzi­
ba Inspektoratu Szkolnego, nie ma 
dotychczas własnego budynku szko­
ły powszechnej, natomiast szkoła 
powszechna mieści się w czterech 
domach zupełnie na cel ten n ieod ­
powiednich. O ile sejmik powiato 
wy mu pieniądze na kupno samo 
chodów, mógłby 1 powinien zna­
leźć pieniąaze na budowę budynku 
szkolnego nowoczesnego.

Zdałoby sie przy tej okazji 
wspomnieć o będących w toku bu­
dowy budynkach państwowych a 
myślę o .D om u urzędniczym", 
który od dwóch lat jest już prawie 
gotów, lecz nie wiem z jakich po­
wodów nie można go zupełnie do­
kończyć i oddać urzędnikom na 
mieszkania, orzez co oprocento­
w any  się choć w części wydatek 
tak poważny, jaki poniósł Skarb 
Państwa na budowę tegoż domu, 
oraz o domu murowanym, który 
dociągnięto przed dworne laty do 
wysokości 1 go piętra i pozosta­
wiono nie zabezpieczając zupełnie 
muru przed deszczem do dnia dzi­
siejszego. Miał to być dom miesz­
kalny dla nauczycielstwa gimna- 
zium. 1 nikt dotąd nie zareagował 
na takie marnowanie grosza pu­
blicznego

W obecnym okresie sanacyinym 
jeszcze drugi taki „intratny" inte 
res w mieście naszym zrobiła woj­
skowość. Przed dwoma laty spło­
nął dach domu. dzierżawionego 
przez wojskowość dla P. K. U Moło- 
deczno, które znajduje sie dziś w Wi- 
lejce pow. Po pożarze biura P. K. 
U. przaniesiono do mnego domu 
prywatnego, gdzie dołychczas b>u- 
ro to urzęduje. Z jeżd ża ły  do mia- 
sia naszego po tym pożarze różne 
komisje, a jednan aorr, ten nie od ­
remontowano, lecz podobno wyna­
jęto hotel .Brystol- za cenę 6.000 
zł. rocznie pod biura P. K U. i 
nawet umowę wysłano do Warsza­
wy czy też do G*odna.

Jakto, to na dzierżawę można 
wydać rocznie 6.000 zł., a na re­
mont względnie kupno własnego 
budynku to niema pieniędzy?

Pięć lat dzierżawy domu p. An- 
Szelewicza, w którym mieści się do­

tychczas hotel .Brystol" zapłaci p. 
Anszelewiczowi wartość całego do 
mu jego.

Zresztą pocóż taka koncepcja, 
Miejscowi ludzie twierdzą, iż przed 
w< jaą światową P K, U. mieściło 
się w bu > nku, gdzie obecnie mie- 
ścf się Magistrat, czyż budynek ten 
me mogą władze wojskowe z po­
wrotem odebrać?

W kaźaym razie pomysł dzier- 
ż wy hotelu na stałe locum dla P 
K. U. mieszkańcy miasta uważa- 
ą zupełnie za nie właściwy a mo­

że nawet i za kosztowny i wąt 
pimy, by wyższe w/adze wojskowe 
w Grodnie czy Warszawie go za­
akceptowały.

Właścicielka spalonego dachu 
podobno otrzymała odszkodowanie 
5 000 zł a cały dom proponowała 
sprzedać za 2000C zł. czy nawet 
i mniej remont tego domu ko­
sztowałby może ( jeszcze jakich 
5.000 zł a P K U, miałoby stałe 
łocum nazawsze a tak to chyba 
inni będą za pieniądze skarbowe 
budować domy i oddawać je w 
arendę,

W powiecie naszym w miastecz­
kach mniejszych n. p, w Kraśnem 
istnieją t jk  zwane .D om y Ludo­
we" w Wilejce natomiast domu ta­
niego niema. Istnieje natomiast 
Białoruski Dom , ~udowy. Czyżby 
budynek na pi. Ś-to Jerskim daw­
na siedziba .Wołosci* nie nada­
wałaby się na taki dom? Zresztą 
trzeba wiedzieć, iż podobno nawet 
istniał już taki projekt i nawet 
zwieziono już wiele materjałów do 
odremontowania tegoż budynku, 
które nawet częściowo rozkradzio- 
no a rusztowanie do dziś dnia stoi.

Miejscowy

LIDA.

Wybory władz miejskich.
Wyoory do Magistratu 5 b. m. 

dały wyniki następujące burmi­
strzem został Bergman Rudolf, za­
stępcą burmistrza Pupko Mejłach. 
Ławnikumi zostali: Januszewski Wi­
ktor i Karczmar Mark. Na delega­
tów do Sejmiku powiatowego wy­
brano Malewskiego Bronisława, 
Wismnnta Antoniego 1 Czertoka 
Daniela.
i Dn. 6 bm. w sobotę odbyło się 
pierwsze posiedzenie Sejmiku dow. 
Na porządku dziennym wybory do 
Wydziału Powiatowego i 7 komisyj.

M - s h .

MOŁODECZNO.
Przenoszenie .Thory" z muzyką.

Do Urzędu Wojewódzkiego wpły­
nęło podanie mieszkańca m Moło- 
deczna Fermana Borucha o zezwo­
lenie mu na publiczne przeniesie­
nie w dniu 11 bm , z udziałem lud­
ności i orkiestry ks>ęgt .Thory" do 
nowoufundowanej przez niego sy­
nagogi P. wojewoda udzielił zez­
wolenia.

W dniu więc wczorajszym przez 
ulice Molodeczna przechodził przy 
dźwiękach orkiestry pochód na 
czele z duchownym niosącym księ­
gę .Thorę".

GŁĘBOKIE,

Zawody sportow e.
Dnia 7 lipca zostały urządzone 

w naszem mieście zawody sporto­
we na wzór całei RzDlitej, aDy u- 
wiecznić i podkreślić rocznice czynu 
z przed 13 laty-

* Na jeden z punktów programu 
zawodów złożył się mecz piłki no­
żnej, rozegrany pomiędzy drużyną 
żydowską .Makabi” i drużyną piłki 
nożnej przy Kadrze Instrukt Nr 2 
P. W i W F. z wyn')riem 0 :1  na 
korzyść drużyny przy Kadrze Nr. 2 
P. W i W F

DZISNA.

Piorun wpadł przez komin.
We wsi Szajtrówka, gm głębo- 

ckiej zmarła nagle Rudor Elżbieta, 
lat 65 Przyczyna—uderzenie pio­
runu przez komin i porażenie wy­
mienionej.

Sam obóistwo z nędzy.
Popełnił samobójstwo przez po­

wieszenie się Le,tes Genis, 'lat 58. 
Przyczyna— brak środków do życia.

s p o KT.
Nowogródek w sierpniu,

AT
Marsz szlakiem  Switeziańskim .

RUCH STRZELECKI.
/  a wody eliminacyjne.

W związku z zapowiedzianemi 
na dzień 2, 3 i 4 wiześnia Zawo­
dami o mistrzostwo Związku Strze­
leckiego w Warszawie Komenda 
Óitręgu organizuje w dniach 14 i 
15 go sierpnia eliminacyjne zawo­
dy strzeleckie, pływackie, i lekko 
atletyczne celem odpowiea niego 
doboru zawodników Lista zgło­
szeń zostaje zamknięta z dn. 12-go 
bm., w każdym razie p-zypuszczać 
należy, źe ilość zawodników prze­
kroczy liczbę pięćdziesięciu.

Zawudy odbędą się na strzel 
nicy w Zakręcie, boisku 6 pp. leg. 
i pływalni 3 p sap

Chcąc uczcić rocznicę .Czynu" 
— dalę droga sercu każdego P o ­
laka zdrowo myślącego, datę 6-go 
sierpnia, Okręg Nowogródzki Zwią­
zku Strzeleckiego posta-owił zoi- 
ganizować w dniu lym minjaturę 
.Marszu Szlakiem Kadrówki".— Po 
długich debatach nad trasą wyło- 
n ł się proiekt trasy aużej, ale sta- 
wiafąfcej szalone w r o s t  wymaga­
nia pod względem fizycznym, Ba- 
ranowicze— Nowcg/ód^k. Trcsa ta 
ciężka jest z tego powodu, że pierw­
szy odcinek B a l o w i c z e —Wałów­
ka odległości 4Z kim. idący Drz°z 
.polskie” drogi (lak cała -zresztą 
trasa) jest ogromnie piaszczysta — 
chociażby pierwsze pięć kilomet­
rów diogi idącej przez lotne Diaski, 
tak, że nog; grzęzną bez żadnej 
przesady do połowy łydki, a druga 
część trasy, wynosząca 17 kim pro­
wadzi ' cały czas przez pagórki, 
dość nawet wysokie. Mimo 10  jed­
nakże, wyniki snortowe były szcze­
gólnie, jak na pierwszą, imprezę 
tego rodzaju—znakomite, nawet w 
porównaniu z .Marszem Szlakiem 
Kadrówki", bo np. czas zwycięskiej 
dnłżyny na pierwszym etapie mi­
mo fatalnej drogi (trasa krótsza
0 2 Jclm.) był gorszy zaledwie o 
kilka minut

Przed samym marszem cały 
szereg ludzi obawiał się najrozma­
itszych niedociągnięć organizacyj­
nych, a nawet wprost kompletne­
go bałaganu ze względu na brak 
doświadczenia w przeprowadzaniu 
tego rodzaju imprez i zbyt późno 
rozpoczęte przygotowania. Jednak­
że .nadzieje" w tym kierunku nie­
których osób zawiodły i wszystko 
odbyło się znakomicie," bo kilka 
błędów jakie wkradły się przy no­
towaniu czasu wszystkich zawod­
ników szczególmei na dalszych 
miejscach (poczynając od setnego) 
zdarzyć się mogą nawei na Mist­
rzostwach Polski.

Ogromna pomoc organizatorom 
przyniosła wojskowość aprowidu- 
jąc wszystkich zawodników, wypo­
życzając katabiny i uzupełniając 
umundurowanie. Stworzone w Ba­
ranowiczach, Stołowiczach, Horo- 
dyszczu i Nowogródku Komitety 
Obywatelskie przyszły również z 
pomocą, organizując na trasie pun­
kty odżywcze i rzeźwiące. Nie moż­
na Dominąć i p wojewody, który— 
doskonale orjentując się jakim 
znakomitym środkiem propagan­
dowym dla organizacyj przysposo­
bienia wojskowego jest tego rodza­
ju marsz — okazał organizatorom 
jaknajdalej idącą pomoc i ufundo­
wał główną nagrodę dla zwycię 
skiej drużyny na całej trasie

Do zawodów stanęło 13 drużyn, 
z czego: 8 Związku Strzeleckiego— 
z Nowogródka, Słomma, Zazię- 
cioła, Nowojeloi, Baranowicz, Świ- 
rynowa, Stołowicz i Lidy, 4 dru- 
żyry wojskowe: 78 p p.; 79 d. p.; 
20 p. a. p. i 8 baonu K. O. P. 
oraz jedna drużyna Ochotniczej 
Straży Pożarnej z Nowogródka.

Wszystkie , drużyny dnia ó-go 
sierpnia wystartował z Baranowict 
kolejno nonorowy starter* p. sta­
rosta baranowicki—Kulwieć o g. ( 
min. 20 Już od samych Barano­
wicz rozpoczęła się zacięta walka 
pomiędzy trzema czołowemi dru­
żynami, a mianowicie: Związkiem 
Strzeleckim z Nowogródka i obyd­
woma drużynami pułków piechoty 
78 i 79; dopiero w Horodyszczu 
odpada 79 p. p., a pozostałe awie 
drużyny walczą w dalszym ciągt 
prowadząc marsz na przemian 
Podkreślić tu należy •szaloną ambi­
cję młodych strzelców, którzy pra­
wie bez treningu dzielnie .dotrzy­
mywali kroku najlepszym piechu­
rom 78 p. p ; dopiero w arugiej 
połowie trasy opadli z sił. W re 
zultacie na pierwszym etaDie ko­
lejność była następująca 1) dru­
żyna 78 p. p. w 5 godz, 83 ‘min.
1 57 sek., 2) drużyna j Zw. Strz. z 
Nowogródka w 6 godz 8 min. i 
30 sek., 3) drużyna 79 p. p, w 6 
godz 30 min. 40 sek., 4) drużyna 
Zw. Strz. z Lidy w 6 godz. 35 m. 
40 sek., 5) diużyna Zw. Strz. z 
Baranowicz w 6 gedz. 56 min., 
6) drużyna Zw Strz. ze Stołowicz 
w 7 godz 30 sek. Ostatnie dwie 
drużyny przyszły bardzo późno, 
gdyż miały wypadki z ludźmi. Na­
leży podkreślić energję drużynowe­
go drużyny Ochotniczej Słrazy 
Pożarnej, który mimo zasłabnięcia 
4 zawodników zdołał drużynę do­
prowadzić na miejsce w całości.

Następnego dnia o gcćz. 8 ej 
rano wyruszyły wszystkie drużyny 
jednocześni) na strzał honorowego 
startera p. Hryniewskiego—staros­
ty nowogródzkiego Imponująco 
pizedstawiała się falanga 160-ciu 
zgórą zewodników biegnąca względ 
nie dość wąską drogą. Już po 2 
kim- wąż zawodników barazo się 
rozciaga ze względu na względnie 
wysoką górę pod któ-ą pnie się

droga Do szóstego kilometra pro­
wadzi st-zelec Bujak z Nowogród­
ka; tutaj mijają go wytrenowani 
zawodnicy wojskowi i mimo wy­
siłków strzelców nie dają sobie 
wydrzeć rwycięstwa.

Po obliczeniu przeciętnego cza­
su (notowano czas każdego zawo­
dnika, gdyż bieg odbywał się w 
konkurencji indywidualnej 1 druży­
nowej) okazało się, ii na drugim 
etapie zwycięz-ą zostańa drużyna 
79 p p. w czasie 1 godz. 5o min. 
38 sek., drugie miejsce z jęła dru­
żyna 78 p. p. w czasie 1 godz 58 
min. 1 cek., trzecie Związek Strze­
lecki z Nowogródica w czasie 2 g. 
11 min. 11 se<„ czwarte drużyna 
8 Daonu K. O P w czasie 2 godz. 
16 min. 36 sek.. piąte Zw. Strzel, 
ze Stołowicz w czasie 2 godr 28 
min, 2 sek.

W kompietnym składzie przy­
było 9 drużyn. Zawodników przyj­
mowała oklaskami iicznie zebrana 
publiczność i orkiestra Ochotniczej 
Straży Ogniowej.

f Po południu odbyła się defila­
da zawodników przyjmowana przez 
p. wojewodę oraz rozdame nagród.

Pierwszą nagrodę za cały etap 
Marszu Szlakiem Switeziańskim — 
punar srebrny ufundowany przez 
p. wojewodę idooyła drużyna 78 
p. p. ogólnym czasie 7 godzin 
3i mm 58 sek.; ta sama drużyna 
otrzymała punar srebrny ufundo­
wany przez p. starostę. Kulwiecia 
dla zwycięskiej drużyny m pierw­
szym etapie. Z? zwycięstwo na dru ­
gim etapie otrzymała drużyna 79 
p p. puhar kryształowy fundowa­
ny przez p. starosię Hryniewskiego.

Nagrody przeznaczone dla dru­
żyn strzeleckich zaobyły: Oddział z 
Nowogródka puhar srebrny prezesa 
Okręgu p. Henryka Eogatkowskie- 
go, za zwycięstwo na całej 11 asie 
w 8 godz. 19 min. 41 sek., poza 
tem. z? zwycięstwa na poszczegól­
nych etapach punar srebrny 20 dyw. 
piechoty za pierwszy etap i statuę 
bronzową .piechura w biegu" Ma­
gistratu m. Baranowicz, za d'ug. 
etap, urugie m.ejsce zdobyła dru­
żyna Związku Strzeleckiego ze Sto­
łowicz otrzymując statuę bronzową 
ufundowaną przez burmistrza m 
3ai ancwicz p. Pióro-Dembińskiego, 
ta sama drużyna za zdobycie dłu­
giego miejsca na drugim etanie o- 
trzymała plaskorzeŹDę przedstawia­
jącą popiersie Marszałka Piłsud­
skiego, a ufundowaną przez Zwią­
zek Osadników. Na pierwszym eta­
pie drugie miejsce zdobyła druży­
na st”zelecks z Lidy, otrzymując 
artystyczny kilim m. Zdzięcioła.

‘ Pierwszych dziesięciu zawodni­
ków-zwycięzców drugiego etapu 0- 
trzyn.ało srebrne medale i nagrody 
honorowe ufundowane przez Sej­
miki powiatowe w Nowogródku, 
Słonimie, Lidzie, Stołpcach i Nie­
świeżu, Magistrat Nowogródka, 
Związek Nauczycielstwa Poiskich 
Szkół Powszechnych pow nowo­
gródzkiego, prezesa obwodu bara­
nowskiego p. T upolnicKiego, wre­
szcie Komitel Obywatelski w No­

wogródku.
Nagroay rozaal d . wojewoda 

po wygłoszeniu do zawodników 
przemówienia. Sama uroczystość 
sprawiała imponujące wrażenie i z 
wszelką pewnością ogromnie przy- 
rzyni się do spopularyzowania 
Przysnosobicnia Wojskowego, a w 
szczególności idei Związku Strze­
leckiego mc

SwittD 6 s i e w a »  M e
1

Dnia 6 VIII. r b. z micjuty^y 
Zw. Strz. — odbyło się uroczyste 
upamiętnienie XIII rocznicy wy­
marszu Kadrówki z Krskowa. Ro­
cznicę Wiekopomnego Czynu świę­
cono nabożeństwem w kościele pa- 
rrfjdlnym z udziałem miejscowego 
chóru.

„ O godz. 9 w.eczorem w świetli­
cy Sokoły Podoficerskiej III Bryga­
dy K. O. P. odbyła się aaisza część 
programu, na któ-ą złożyło się 
kilka kawałków muzycznych i od­
czyt p. Salmonowicza. Zdekomple­
towana, ale czysto chrześcijańska, 
orkiestra Straży Ogniowej jak mo­
gła tak wywiązał? się z zadania, 
zawdzięczając kierownikowi tejże, 
nie szczędzącemu czasu i pracy p. 
WarnicKiemu N? zakończenie od­
była się ludowa zabawa taneczna 
z udziałem miejscowej inteligencji. 

, Stałe aotąd zainteresowanie się o- 
gółu wiejskiego i miejscowe a n ­
tagonizmy siłą rzeczy i wbrew pia­
nom, gdyster wymyitasięz ręki, u- 
stają i życie zmusza ludzi do wej­

ś c ia  na Inną lepszą drogę — r.a 
mocy nieubłaganych konieczności.

Hic iwlelai, 
ta

r ta iie mm 
C z e rn y  Knyil ■
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sierpnia

Diii: Klary P 
Jutro: Hipolita M.

Wschód słońca—g. 4 m 09 
Zachód .  g. 19 m. 51

UJE J S K A .

— Z m iany w sekcji f inanso ­
wej Magistratu m. Wilna. Dowia­
dujemy się, iż liczba sekwesirato- 
rów miejskich wkrótce zostanie 
zmniejszona do 30 Przyczem no­
wy szef sekcji finansowej ławnik 
Zeimo zarządził, by ściągnięta przy­
musowo należność za nieopłaco­
ny podatek te^oż samego dn a by­
ła przez seicwestratorów wpłacana 
do kasy miejskiej. (s),

— Dokąd zlewane bęJą, miej­
skie brudy asenizacyjne. Magist­
rat m. Wilna zarządził, by wszel­
kie nieczystości miejskie zlewane 
były odtąd do specjalnie przyrzą­
dzonego na ten cel kanału przy 
ul. Legjonowej. Natomiast wzbro­
nione zostało dalsze zlewanie bru­
dów miejskich £do kanału przy ul. 
Podgórnej (s).

WOJSKOWA

— Em blem aty  na m undurach 
wojskowych będą zniesione. W 
umundurowaniu wojska polskiego 
zajdą wkrótce zmiany. Ogłoszony 
już został mianowicie rozkaz mi­
nistra Spraw Wojskowych, w myśl 
którego rozmaite emblematy, no­
szone dytychczas na kołnierzach i 
rękawach, będą zniesione. Znikną 
więc orzełki na tarczach sądowni- 
ków, kłosy intendenckie, słońca 
przebite mieczem, oznaczające ofi­
cerów naukowo oświatowych, koła 
samochodowe z rękawów automo- 
bilistów wojskowych i t. d. Ocala­
ły jedynie dotychczasowe odznaki 
pilotów.

Nowe godła otrzymają bataljo- 
ny balonowe. Będą to skrzydła po 
obu stronach kotwicy noszone na 
rękawie. Tai«e korpus kon tro le ­
rów otrzyma pęki rózg liktoiskich 
ze skrzydłami orlemi na czarnych 
łapkach kołnierza z wypustkami 
szkarłatnemi.

Naogół łapki same pozostają 
niezmienione, tylko wszyscy ofice­
rowie administracyjni i kancelaryj­
ni, mają nosić łapki brunatne z 
wypustkami tego koloru— jaki no­
szą oficerowie linjowi pewnej bro­
ni na łapkach kołnierza.

Zmiany te mają być wprowa­
dzone w ciągu najbliższych 12 
miesięcy z terminem ostatecznym 
1 lipca 1928 r.

OPIEKA SPOŁECZNA.

— Praca nocna przy wyrób e 
pieczywa. Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej rozesłało swe­
go czasu organizacjom pracodaw­
ców i pracowników do zaopinio­
wania projekt ustawy o zakazie 
pracy nocnej przy wyrobie pieczy­
wa. Projekt powyższy przewiduje 
zakaz tej pracy dla wszystkich osób, 
uczestniczących w wymienionym 
wyrobie bez względu na to, czy są 
przedsiębiorcami, czy pracownika­
mi. Przez pracę nocną rozumie się 
pracę w okresie między godz, 9-ą 
wieczór, a 5-ą rano, a w zakładach 
piekarnianych, pracujących na dwie 
zmiany pomiędzy 9-ą godz wie­
czór, a 4-ą rano, bądź 10 ą wie­
czór, a 5-ą rano, zależnie od 
porozumienia pomiędyy pracodaw­
cami, a pracownikami. Minister 
pracy i Opieki Społecznej może 
ustalić odstępstwa od tych zasad 
w celu wykonywania robót przy­
gotowawczych i uzupełniających w 
wypadkacn spowodowanych ko- 
nieczniościami państwowemi, oraz 
celem przygotowania pieczywa na 
dni świąteczne, nadto może tezwo 
lić na przedłużenie czasu pracy 
pracowników w wypadkach, spo­
wodowanych udowodnionym nad­
miarem robót najwyżej do 120go­
dzin na rok i 4 godzin na dobę. 
Praca nocna jest dopuszczalna w 
razie żywiołowych wydarzeń i nie­
szczęśliwych wypadków dla zapew­
nienia oezp eczeństwa pracujących, 
dla utrzymania w całości zakładu 
pracy oraz zapobieżenia zepsuciu 
się urządzeń mechanicznych, z tern, 
że orarodawra powinien bezzwło­
cznie zgłosić wypadek, powodują­
cy stosowanie pracy nocnej do 
włas ;iwego urzędu inspekcji pracy.

W ostatnich dniach pracodawcy 
i pracownicy zakomunikowali swo­
je opinje Ministerstwu Pracy, k tó ­
re w najbliższych dniach wyda 
szczegółowe rozporządzenie w tej 
sprawie.

SPRAWY A M Pt MICK1E.

— „Numeru.* cfausus*. „Der 
Moment* drukuje wywiad swego 
współpracownika zp. dyr. Dep. Szk. 
Wyższych w M. W. R i O. P. z 
okazji ostatniego okólnika ministra

Dobruckiego w sprawie „numerus 
clausus".

Na wstępie p dyrektor zaprze­
czył temu, jattoby u nas wprowa­
dzone było „num.c! “. Wobec cias­
noty w niektórych uniwersytetach 
ograniczono przyjęcia nowych słu­
chaczy tan że, nie ma to jednak 
nic wspólnego z „num. cl".

P o s łu g u ją c a  szkcłom wyzszym 
au tononja  nie obejmie kwastji 
ograniczania liczby studentów o a 
poszczególnych wydziałach. Sena y 
w wyższych uczelniach n.ogą ty.ko 
przedstawiać odnośne wnioski, ale 
przeprowadzać takie ograniczenia 
może tylko sam minister. Osiami 
okólnik p. ministra Dobruckiego w 
tej spiawie, oparty na uchwale ko­
mitetu politycznego R dy Min., wy 
isźnie podkreśla, że należy się li­
czyć z dotychi zasowemi okólnika­
mi w sprawie przyjmowania no­
wych słuchaczy, i ze żadne wzglę 
dy natury religijnej, czy narodo­
wościowej nie mogą w tem grać 
roli Decydować ; tu maja tylko 
kwalifikacje naukowe lub uzdolnie­
nia. Współpracownik cytowanego 
pisma zapytał czy istnieją gwaran­
cje, że okólnik ten będzie wypeł 
niony w praktycznem zastosowa 
niu. P dyrektor de?, odpowiedział, 
że w tem należy całkowicie zaufać 
senatom, stosowanie jakiejkolwiek 
kontroli byłoby uchybieniem ich 
godności i wywołałoby zrozumiałe 
ostre protesty.

W b. r. un'W. wprowadzane bę­
dą na wydziałach medycznych egza­
miny psychotechniczne, którym 
poddawany będzie każdy student 
na ten wydział wstępujący. Egza­
miny te mają na celu sprawdzanie 
czy dany słuchacz nadaje się do 
studiów medycznych, przyczem ja­
kość świadectw maturalnych nie 
będzie tu brana Dod uwagę, a tyl­
ko uzdolnienie kandydata na 'eka- 
rza do jego przyszłej praktyki.

W r. b. cofnięte zostały wszel­
kie ograniczenia paszportowe (tęy- 
aane przed 3-ma laty przez M. W. 
R. i O. P ) dla u3a,ących sie na 
studja zagranicę, poczyniono jesz­
cze w tem znaczne ułatwienia aż 
do najdrobniejszych formalności 
w łącznie

SPRAWY SZKOLNE.

— Dyrekcja Gimnazjum P a ń ­
stw ow ego jm Elizy O rzeszkow ej 
w Wilnie powiadamia, że eeza- 
mma wstępne do klasy I, IV i V-tj 
w terminie jesiennym odbędą się 
w dniach 30 i 31 sierpnia. Poda­
nia będą przyjmowane do 25 sierp­
nia włącznie

— Zniżenie opłaty za naukę 
w wyższych zakładach n a u k o ­
wych. Jak nas informują, z no­
wym rokiem szkolnym we wszyst­
kich wyższych zakładach aauno 
wych ma ulec znacznemu obniże­
niu opłata za naukę i prace labo­
ratoryjne. (s).

R O t fłfc-

— Policja powinna zwrócić 
baczniejszą uwagę na to jak się 
obchodzą z końmi najrozmaitsi 
ich właściciele i woźnice. Niejed­
nokrotnie zdarza się widzieć na 
ulicach Wilna konie ciągnące prze­
ciążone wozy. Biedne zwierzęta 
ostatka sił dobyvają aby podołać 
pracy, która jest ponad ich siły 
Ponadto warto zwrócić uwagę na 
wygląd tych zwierząt, niekiedy 
wprost rozpaczliwy i pobudzający 
często bardzo nawet nieczułych do 
[itości.

Tyczy się to także i koni do­
rożkarskich, m i ę d z y  które- 
mi są i dobrze utrzymane ale 
większość naprawdę budzi litość. 
Pozatem p.p. dorożkarze, zwłisz- 
cza młodsi nienadł.wyczajnie się z 
niemi obchodzą Wczoraj widzę 
liśmy na placu Katedralnym tego 
rodzaju „zabawkę":

Od rzęau stojących przy parka 
nie dorożek odrywa się jedna i 
pędzi w stronę ul. Bonifraterskiej. 
Na koźle siedzi dorożkarz, obok 
biegnie drugi i siecze niemiło* er- 
n:e pędzącego konia na przestrze­
ni tlizko stu k rokór,  pociem za­
wracają i stąją na poyrzedniem 
mieiscu. Dorożka ma Nr. 513 bi­
jący, a raczej siekący biedne fcwfe- 
rzę jest woźnicą 1 z dorożki Nr 8.

Pcdoone bezmyślne znęcania 
można zauważyć częściej w Wilnie,

A przeceż istnieje odpowiednia 
ustawa o ochronie zwierząt.

— „Lwów" w drodze na M«- 
derę W tych dniach statek szkol­
ny „Lwów" w drodze na Maderę 
minął Cap Lirard (przylądek na 
połudaiowo-zachcdmir. cyplu ^  lel- 
kiei Brytanii), Na pokledzie „Lwo­
wa" wszyscy są zdrowi, nie wyłą­
czając kandydatów Szkoły Morskiej 
w Tczewie, którzy odbywają pod­
róż próbną i pierwszy raz doświad­
czają kaprysów tali morskiej.

i Po drodze „Lwów" zawinie do 
portu Chusal, gdzie zatrzyma się 
około 5 dni, a jeśli będą sprzyjać 
wiatry i jeśli czas pozwcli, uda się 
do jednej z wysp Kanaryjsk^h a 
mianowicie na Tencryfe. Powrót 
do Gdyni spodziewany jest ckoło 
10 paźuz!ernika

Na pokładzie „Lwowł“ w ia t z 
całą załogą, oficerami, girnem 
profesorskim, uczniami i kandyda­
tami Szkoły Morskiej w Tczewie, 
z n a jd u j s i ę  150 osób.

Uczniowie wydziału mechanicz­
nego Szicoły Morskiej w T czew ie 
w liczbie 30 odbywają prakiykę 
„Warcie".

— Lichwę w swoim rodzaju 
uprawia właściciel pałacu i ogrodu 
w Werkach. Za wstęp do zsśmie 
conego parku pobiera po 50 gro­
szy od osoby t. j. tyle,file Wil. 
Tow. Fiiharmcniczne za wstęp na 
koncert do .Bernardynki".

Uważamy, że po 50 groszy od 
każdej osoby nie wyłączając wy­
cieczek to jest nazywając , to „po 
imieniu" zwyKłe zdzierstwo.

i Czy jakaś władza nie mogłaby 
tego ukrócić?

T e a t r  f m u z y k a

— T e a tr  Polski (&ata „Lutnia**) 
„C no ta  P an a  Tosia**, której obecny w 
Wilnie autor jest codziennie przedmio­
tem  eorących Tklasków.

— DziS i jutro „Cnota P a r-  Tosia'*.
— N ajbliższa n re .a je ra , \u  ucz­

czeniu pamięci znakomite, spółki ju r o r ­
skiej C iillav“ta i Flersa, Teatr Polski w 
Wilnie wystawia w przyszłym tygodniu 
jedną z ;ch najświetniejszych komedyj 
p. t. „Papa".

R a ć  | o.
PIĄTEK 12 sierpnia.

W arszaw a 10 kw. 1111 m. ,

12.00. Sygnał czasu. Komunikat lotniczo- 
rsieteorologiczny, Komunikaty P .A . T.

Nadprogram 
15.00 Komunikaty gospodarczy i meteo- 
’ rriogiczny. Naaprogram.

15 20. Przerwa.
I6.4m K im  u ni kat harcerski.
17.00. Odczyt p. t, „Jak wyglądają ko ­

palnie djaiT.eitów, złota i srebra* wy­
głosi nż Eugenjusz Porębsni,

17 25 Odczyt p. t. „Przemysł lotniczy w 
Potace" irygłcsi inż. W. Rumbuwicz, 

17.5i I. Nadprogram i komunikat}
48.0C Koncert lupołudniowy. Wykonaw­

cy: Helena Frey tsep ren), Marja Kar- 
nicka frii. supran), A leksander Juno- 
w.cz (flet) i S . Nawrrcki (akomp.). 1 
Fr, Doppler: Fantazja pastoralna vę- 
gierska wykona p Af. Junow uz. 2. 
Landon Roland: a) „O !ovely m ght’ , 
b) „Pcw n ir the forest* odśpiewają 
p.p. H. Frey i M. Karnicka. 3. W7. A 
Mozart Rondo z 1 gc koncertu wyko- 
ia Al. Jurrowicz. 4 .-Tsti: a) „Ninon", 
bz „Non m‘am a te piu* odśpiewa p. 
M. Karn.cka. 5 Puccini: Arja z opery 
„Cvganerja“ odśpiewa p. H Frey.6. *) 
Krantz; „Stracone złuazenie", b) Niku- 
Iajew: „Kartka z »lbumn* wykona o 
Al Junowicz. 7. Offenbach D je t z ill 
aktu op. „Opc wieści i Hoffmana" od. 
śpiewa o.o. H. Frey i l . Karnicka. .

19.00. Komunikaty P. A. T.
1 9 .'S. Rozmaitości.
19.35. Odczyt p t. „Pierwiastek bohater­

stw a v spoicie* wygł. p Junosza Dą­
browski z dzi;łu  „Sport" i wychowanie ’ 
Fzycrne*.

20.00. Komunikat rolniczy.
20.15. Przerwa. * 1
2C 3u. K unce,, wieczorny poświecony 

twórczości W. A Mozarta, W przerwie 
biuletyn „Mesr&ger Polonais" w jąz’ ku 
■rmruskim. W\konawci koncertu: Or- 
kłesfra pod riyr. Jakóba H.rszfeida, 
Zofja UobrnwoJ ka-Pawłowska (śpiew), 
Benedykl Górecki (fafiut) i piof. Jerzy 
L“ feld (2konip.). [. ?. uw ertu ra  doop . 
„Uprowadzenie z S=rf.ju“ wykona or 
kiestra. 2 Dwie arje z op. „Uorowa 
drenii z S eraju’ : a) „Niespodzianie w 
chwili tej*, b) „Czułością i dobrocią" 
odśp ewa p. Z. Dot.ro wolska-Pa włow- 
ska. 3. Koncert na iagt t B-dur: a) Al­
legro, b) Adagio, c) Pondo tempo di 
m enuem , wykona z tow. orkiestry p. 
Góreck’ II. 4. Symfon.a G mo',1: r)  Al­

legro, b) Menuet, c) Andante, d) Alle­
gro wykona orkiestru.

22.00. K ómunikat lotriczo-m eteorolopicz- 
r.\. Sygnał czasu, komunikaty policji 
Komunikaty P. A. T. Nadprogram.

Mikrofun na głowie.
Podczas wyścigów angielskich i tran­

smisji biegu „Debry" speaker umieścił 
na w łasne1 głowie nowy rp a ia t m ikro­
fonowy ne kształt mask; gazowej. T»go 
rodzaju oryginalna instalacja g w aran tu j 
mu sw obi/ję ruchów przy posługiwaniu 
się lornetą i pozwala ria szybkie przeno­
szenie się z miejsca na miejsc.-, gdy 
gwar rczentu jazir.owanego tłum u p rz i- 
ozkadzatby mu przy n-dawaniu. Inne mi 
kr< frry  mają na celu transm itowanie 
efektów- akustycznych z różnych miejsc 
pl>cu wyścigowego,

13 M i i  M l i .
— K radzieże. Owsiejowi Szrejrowi 

zam W. StefańSKa 3.?, sktauziono przez 
otwarte okno l futra męskie, 1 paj-to i 
3 ubrania męskie ogólnej waru Z900 zł

— Marji Szewc uk zim Wileńska 
22, skradziono buc:ki wart. 30 zł. Kra- 
dzLży dokonał Bronisław WFman zam. 
Połolk® 4, którego zatrzymano.

— A lam Borkowski zam. \-ttokoI- 
ska 42, zameldował policji, że będąc w 
stanie podpitym spotkał się ze swym 
przyjacielem Likszo Merksonem zam. w 
»aśf Cz^rech, gm. bystrzyckiej puw.wi'.- 
trocki, który wyciągnął mu z kieszeni 
marynarki 60 zł. Likszo został przez po ­
licję zatrzymany.

Sensacje n i ip o lt fp t .
Nim popełnił m orderstw o—skam ieniał

Rozmaitości.
P s ie  p r z y w ią z a n ie .

W paryskim przytułku psim zdarzył 
się niedawno fal.t niezwykły. Czyściciele 
miejscy, objeżdżający w specjalnym wo 
zie ró ’ne zakątKi miejskie, aoy zabieraC 
ze sobą btąl.ające się psy łc zd o n n e , 
itnależli r.a jcdnei z dalekich ulic błąka­
jącą się kozę. Zabrali ją więc na wóz, 
źar.ucnęli razem z psemi i powieźli do 
z ikładu, przv rue de Dauzig. Przybywszy 
jednak na miejsce, ujrzeii, ku niemałemu 
zd imieniu, że obak pochwyconej kozy, 
wj glądają przez krat*, dwa pyszczki ma­
łych koilątok. Przybyły one na świat w 
woeie. C>ła trójka kóz znalazła się nie­
bawem za ogrodzeniem, razen z mnó 
ctwem przeróżnego rodzaju psów .ow a; 
rzystwo czw monożne żyłc w orzykładnej 
„ Kozą i koźlętami zgoozie. Zauważono 
nawet, ze psy zacnor ują się wzgięoem 
kóz w spesóo wyjątkowo ustępliwy a 
niektóre okazyweły im nawet przyi iźń, 
do t go stopnia, ze nie chciały, opuście 
zagrody, aby się nic rozdzielać z towa- 
rzts/k-.Tii DH-do. i- Trzy z pomiędzy psóy , 
nabyte w zakładzie przez am atorów, ucie 
kły od swych nowych pan^w i powróciły 
dó przytułku Jrden  z nich przebywał 
pr»ez r.iły miesiąc u nowegc właściciela, 
w oddalonej znacznie lzieln:cy, ale nie 
mogąc z. pomnied o ko iie  i 'K Piątkach, 
uciekł i odnalazł miejsce przytułki Na 
razie nie chciała służba wpuście zDiega 
do środka ogrodzema. P :es wył rozpacz­
liwie, p ro s tą : o przyjęcie. Dopiero dy­
rektor zakładu czyśc cielsk.ego ilitowaw- 
szv się nad es ą tęsknotą, kaz ł wpuście 
dobrowolnego więźnia do środka. Pies 
y,ielce zadowolony, pośpieszy/ natych­
miast do nóż" i koźląt, a przywitawszy 
się 7 niemi najcTUlij, jak umiał, pozostał 
w ich towarzystwie.

Kącik humorystyczny.
T w a . a a  g ło w a

Amerykeme twierdzą, że murzyni 
m ają mocne łby Ne dowód przytaczają 
rantę.m jącą historję

Pnzen sędzią staje murzyn i oskaiża 
białego że ten trzasnął go w głowę

— Czem cię uder/.ył?—pyte sędzia.
— Żelazkiem do prasowań.:.
— Pokaż głowę
Sędzia og „Ja  skrupulatnie czaszkę 

murzyna.
— S!adu irem al Głowa cała. Wido­

cznie uaerzył cię nie bardzo mocno.
— Alei panie sęuzfo, — odpowiau.1 

murzyn — Niech nan się żelazku przyj 
rzy, to  pan zooaczy.

1  w  o iWiiia oiczjme ten. d r  aie 

i m  n M i n  Lisi H l s i  i ( z n z s t i

Cud w Kunos stanowi sensację 
w Siedmiogrodzie. Cudem tym jest 
mianowicie wypadek kowala An 
drzeja Gorgeli, który od trzech 
miesięcy leży niemy i bez ruchu 
w szpitalu, z rękami wzniesione- 
mi ponad głową, trzymając w nich 
l u.-czowo kawałek żelaza. Historja 
tej sprawy przedstawia się nastę­
pująco:

Wieśniak, Paweł Kiss wywędrc- 
wał w r. 1912 do ? Ameryki. Zył 
tani bardzo skromnie, a swoje o- 
szaędności posyłał icn ie  do do­
mu i wreszcie na wiosnę tego ro­
ku zdecydował sie powrócić do oj­
czyzny Na początku kwietnia żo­
na otrzymała list, w którym mąz 
ją powiadamia, że przybędzie 17 
kwietnia i prosi, aby gc oczekiwa­
ła na stacji w Kiirtos. List zawie­
rał wiadomość, że reemigrant przy­
wozi z sobą kilka tysięcy dolarów.

Dnia 17 go kwietnia żor.a Kis- 
• sa leżała cnora w gorączce i nie 

mogła tedy wyjść na dworzec pu 
męża. Poprosiła tedy swego szwag- 

; ra, kcwala, Andrzeja Gorgeli, aby 
ją wyręczył. Gorgeli, ktć y był po- 

. informowany o treści ostatniego 
listu szwagra, zgodził się chętnie

Późnym wieczorem przybył po- 
■ ciąg Po serdecznem powitaniu, 
obaj mężczyźni wsiedli n? wóz, 
udając się do wsi rodzinnej . Gor­
geli w połowie drogi zatrzymał na- 

,gle wóz i rozkazał szwagrowi wy­
siąść. A gdy ten nie miał jakoś o- 
choty usłuchać, zepennął gc po- 
prostu.

Paweł Kiss sądził z początku, 
że Gorgeli żartuje, ale wkrótce 
zrozumiał, że się myli, albowiem

kowal wyciągnął z wozu widły, 
stanął przed Drzerażonym szwag­
rem i zawołał-

— Teraz umrzesa, przygotuj 
się na śmierć... ,

Paweł Kiss rzucił się na ' kola­
na, błagając kowaia, aby mu daro­
wał życie. Obiecał mu nawet po­
łowę swoich pieniędzy, ale Gorgeli 
bvł neuD.atany, Związał swego 
szwagra i rzucił go na ziemię.

— Umrzesz! — zawołał znowu 
i podniósł obiema rękami widły 
por-ad grową.

Już miał zadać t uderzenie, gdy 
n»g!e, jakby stężał całem ciałem. 
Kiss ujrzał, że Goigeli stoi nieru­
chomy z górną połową ciała od­
rzuconą w tył, trzymając widły w 
podniesionych wysoko rękach i 
spoglądając szklanym wzrokiem w 

ipow.etrze. j
Paweł Kiss uwolnił się stybko 

ze swoich więzów, skoczył na wóz 
i oujecnał do najbliższej wsi, skąd 
powrócił wkrótce w , towarzystwie 
kilku chłopców.* Gorgeli pozostał w 
poprzedniej nieruchomej '. pozycji, 
zal idowano go tedy na wóz i prze­
wieziono dc szpitala do Ardaru.

, W podniesionych rękach trzy­
mał on tak silnie widły, że musia­
no drąg przepiłować. I dzisiaj po 

. trzech miesiącach leży jeszcze cią­
gle bez rucnu, niemy, trzymaiąc 
ręce ponad giową, a w nich pozo­
stały kawałek żelaza. Lekarze są­
dzą, że Gorgeli, który cierpiał na 
silne zwapnienie arterji, w chwili 
gdy chciał popełnić moiderstwo, 
dostał ataku paraliżu. Ludność jed­
nak twierdzi, ie  to kara Boska i 
ogólnie mówią o cuazie w Kurtos.

Spryt króla włamywaczy.
Szef lónayńskiej armji detekty­

wów Wensley, gwiazda na krymi­
nalistycznym firmamencie Anglji 
miał w ostatnich dniach niemiłą 
przygodę. Człowiek ten. z którego 
zdolności detektywicznych Londyn 

■specjalnie jest dumny i który zna­
kom item u pisarzow*; Conan Dcyle 
służył za wzór do Szerioka Hol­
mesa dał się wywieść w pole wła­
mywaczowi. Włamywacz zdołał we­
drzeć się do mieszkania mistrza 
detektywów, zawiadomiwszy go u- 
przednio listem o . swoich odwie­
dzinach i zabrał mu wszystko co 

;tylko się zabrać dało a między in­
nymi ordery i medale, które rur. 

s Wensley za swoje zasług5 od kró­
la i rządu otrzymał t

Oczywiście Wensley doiułada 
wszelkich usiłowań, aby schwytać 

• tego włamywacza, ale dotychczas 
nie zdołano i wpaść na jego ślady 
Wensley jest jedną ze znanych o- 
sobistości w Londynie, i Legendy 
poprostu opowiadają o jego by­
strości, sprycie i nieomylności w 
prowadzeniu śledztwa. Niem? ani 
j*ednegO wieKszegc wypadku krymi 
nainego w Anglji, którego by nie 
łączono I w jakiśkolwiek sposób z 
jego nazwiskiem.

Ten mistrz detektywów posia­
d a  luksusowe mieszkani’ w p dud- 
niowo zachodniej dzielnicy Londy- 

‘nu w Palmers - Gread, Wensley 
szczycił się tem, że w iego willi 

(fjnkcjonu>ą liczne wynalezione 
przer niego aparaty bezpie zeń-

stwa, które jak sądził uniemożli­
wiają wszelkie próby * włamania 

. Drzwi i okna były zaopatrzone w 
specjalne zamki, a i wielka sala 
mieszcząca cenne t oorazy i stare 
monety zaopatrzona była w urzą­
dzenia alarmowe stanowiące dumę 
i chlubę WensLeya. Były o n t  bo­
wiem jego własnym wynalazkiem. 
Aparat alarmowy, oparty na tem, 
że nieproszony gość musi przesu­
nąć się przez wiązice niewidzial­
nych promieni, które aparat wysy­
ła w przestrzeń i przez to spowo­
dować automatyczne wyładowanie 

jprądu elektrycznego uchoaził za 
mechanizm niezrównany, uniemoż­
liwiający włamanie. ' '

Przed niedawnym czasem Wen­
sley oświadczył jednemu z repor­
terów, że otrzymał szereg listów 
od pewnego włamywacza, który 

I grozi, że pomimo wszelkich środ­
ków ochronnych dustanie się do 
willi Wensieya i obrabuje gc. De- 

■ tektyw śmiał się z tych pogiózek.
1 OJ ‘ tego czasu minęło kilka 

miesięcy i oto onegdaj' stało się 
coś niespodziewanego. W czasie 
nieobecności detektywa, który o- 
puścił swoje mieszkanie na 24 go­
dzin, włamywacze dostali się do 
willi i obrabowali ją jaknajdokład- 
niej, a co najdziwnieisze, że skradli 
ów słynny aparat uniemożliwiający 
przynajmniej teoretycznie włamanie- 

Nietrudno sobie wyobrazić, że 
londyński Szeriok Holmes ma o- 
becnie trochę rzadką minę

Wstępujcie do Zw.ązku Strzeleckiego!
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K w jtem isfrzow rtw o  22 baonu KOP w N o­
wych Trokach rozpisują przetarg nieograniczony 
na uostawę artykułów żywi.ości paszy w czasie
od 1-gc> września do 3! grudnia 1927 roku.

Rozprawa ofertowa odbęazie się w Nowych 
Trokach dnia 22 sierpnia 1927 roku o godz 10.30.

Oferty składać należy oo  goaz. 10 w- dniu prze- 
taigu Bliższych info-nacyj' ucziela oficer żywno­
ściowy 2? Baonu K. G. P.

K waterm istrzowstwo 22 Bacnu KOP.
I d ■ 161427._____________  ■ ■ 4983' 109 VL 0

Carataj linoleimi, chodniki JiiIohib,
p ła s z c z e  g u m o w e ,  b r e z e n t  do wozów, d*-y!ich 
do materaców i skinnLki w największym wyborze tylko
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Pożyczki
na termin od jednego 
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